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U C Z  N  I  O W;
%  ktoremi te fEicśni przy ćwiczeniu ,fi£  

yv Wymowie w Szkołach> ł)ła U czen ia  

\ flz oraz EEoezyi,^JlitaSane były*

—y—

Z / A c n i  Uczniowie., d ziś Obywatele!

Z  ktoremi Jłodkom p rze zy ł dośó lat wiele 

Ta tnoia P ra ca , a IVafza zabawa,

Oto dla W as-ze na widoku Jlawa.

Ile ten zło ty  czas na myśl przyw odzę,

Tem p rzęd ę za l moy uprzeymy łagodzę;

Z e  przy mnie trawiąc w Naukach wiek m iody, 

D z iś  odbieracie tychże prac nadgrody,

( a )  W fzak.http://rcin.org.pl



W fzakzem  nie chybił, daiąc Wam te rady:  

Cnoty fię trzym ał', wyjłrzegać fię zdrady; 

Kochać Oyczyznę, nie wyimuiąc K R Ó L A ;  

Z tą d  ci to lepfza d ziś  ieft W afza dola!

O !  iak nad rofkofz fercu memu J io d zi,

Gdy ta rado/na wieść u fz mych dochodzi,

Z e  W y nieczynne potępiając ży cie ,

D la  Ziom kow  dobra Jwe światła łożycie!

To moi a rofk ofz, to moy zyfk obfity,

Gdy W y dzień po dniu rośniecie w zafzczyty. 

T  choćby nawet przeciwnie fą d zo n o , 

je d n a k  W y moią iefleście Koroną .

PIESN I.http://rcin.org.pl
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P I E S N  I.

Virtus repulst nesaa sordidd ,
Intaminatis fulg et Honoribus.

Horat. Od: i i . Lib: 3.

Cnota w  nadgrodzie nieznaiąca sporow, 
NiesJcaiytelnych doznaie honorow.

T ) O d p o r o  Gminu ! M onarchów O zd o b o  !
W d zięczn y  y B ogu , y  ludziom  K l e y n o c i e ! 

P rześliczna C no to  ! T y ś  to  będąc próbą 
W spaniałych c z y n ó w  , y  ulgą w  k ło p o c ie ,  
Wabisz bez braku w szystk ich  , by Ci dali 
W  hołd serca sw oie  y  S t a r z y , y  mali.

W  tw o ie y  d z ie ln o ś c i , c o  o r ę ż  nie zdoła *
Y  siły  ludzkie utw o rzyć  nie m o g ą ,
C z ło w ie k  skuteczniąc bez zapotu c z o ł a ,
C o  raz do w y ż s z y c h  t ą ź  prawości drogą 
W zbiia się c z y n ó w .  A  tu iu ź  w z n ie s io n y ,  
W inne od wszystkich, c z c i  odbiera p lon y.

A  G atd zihttp://rcin.org.pl
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Gardzi p ło c h e g o  wrzaskiem Gminu , który  
T łum nie  , bez rządu swym miotaiąc zdaniem , 
Bierze łudzące za prawdę p o z o r y :
Alboli  zdięty litością ; za daniem 
Z n ak u  sw ey  m ocy , iak E o l  burzliwe 
Ł a g o d z i '  duchy , chcąc  ie mieć szczęśliwe.

C ieszy  się Tyran  w  wymyślaniu K a r y ,
P ew ien  , ż e  będzie tryumfował z C n o ty ,
A ż  w n et  w okrutne mieni się po czw ary  ,
W idząc  swe płonne w dręczeniu roboty;
Pieni s i ę , r z u c a , właśnie ogniem bucha,
Jakby ostatek miał w yzion ą ć  ducha. *

W  tencito  puklerz Herkulesy zbroyni, 
R ó w n ie  z P o llu x y  ( b )  ogniem gardzą p ie k ła ;  
Z tą d  y  F ab rycych  Pittusow ie hoyni (c )  
N aym n iey  n ie w zru szą ;  ani srogość wściekła 
Z m ię k c z y  R e gu lo w  , (d )  y  Morusy sławne 
Prawa p rz y  C nocie  zachowuią  dawne. ( e)

R ó w n ie

(a )  Herkules po rożnych wyprawach y dowodach mę­
stwa sw ego, na proźbę Eurysteusza udał się do 
Piekła, y ztamtąd bez żadney swey szkody Psa, na* 
zwanego Ccrberus,  wyprowadził.

http://rcin.org.pl



R ównie^ c z y  w  szczęścia, c z y  nieszczęścia szali, 
Wspaniałe daie męźności d o w o d y ;
B o  tu się z dymem przeciwność obali ,
Tam  choćby łechtać przyiemność sw obody 
N ieco  się zdała ; w  iedney p rzec ięź  mierze 
T r w aią c  , chwalebny z  siebie tryum f bierze.

Ma, acz w  p rzyklę s łych , sw e Cnota zaszczy ty  
Chatach W ie śn ia c z k o w , która z  pośrzod cieni 
R zuca  ńa widok sw o y  lustr znakomity.
A  tu iuż za sw yc h  skupieniem p ro m ien i,  
Władną dzielnością  wystawia z h o ło ty  

> C n ych  K w i n c y u s z o w , ( f )  kładąc piątno Cnoty.
A  a T a k

(b )  Pollux y Kastor Bracia, w  wielkiey z sobą żyli 
przyiażn i; ale sam tylko Pollux miał dar nieśmier­
telności sobie użyczony, przeto prosił Jowisza, aby 
się mógł nią podzielić z Bratem , eo otrzymawszy, 
alternatą, według Poetow, żyli y  umierali.

(c )  Fabrycyusz Rzym ianin, męstwem y ubóstwa zako­
chaniem sław ny, ktorego Pirrus Kroi Epirotow ża- 
dnemi podarunkami ku swey sprawy ulepszeniu, 
którą miał z Rzymem, nakłonić nie mogł.

(&) M . Attilius Regulus Rzymianin po przegraney z 
Kartagińczykami w  niewolą się dostawszy, srodze 
od tych zamordowany był za to , że wysłany do 
Rzym u względem zamiany Jencow , on tę zamianę, 
iako niepożyteczną swym Ziomkom, odradził.http://rcin.org.pl



4 %5 S  #

T a k  samowładna w  kaźdey  świata p o r z e ,  
W ie lk ich  w yd a w szy  M ę ź o w ,  tu czynami 
J u z  w i e c z n y c h ,  n?dto w ste cz  Charona m orze ( g )  
C z y n i  sam ychże Niebianow Synaipi.
A  c z y ź  podobna C n o ty  zm ierzyć s iły ,
G d y  ty le  z  Ziemian B o g o w  urząd zi ły  ?

(_e) Henryk V I I I .  Kroi Angielski uczyniwszy Schyzmę, 
wiele czynił, co się nie podobało tchnącym prawey 
Religii duchem , co gdy mu g a n ili, wielu z nich 
przez, miecz katowski zgubić k a za ł; między ktoj"e- 
mi pierwszy był Tomasz Morus Kanclerz iego.

( f )  Kwincyusz Cincinnatus Rzymianin, od pługa przeciw 
Wolskom Dyktatorem uczyniony, na głowę nieprzy- 
iąciela poraziwszy, y w  Rzymie odprawiwszy try­
umf, znowu się powrocił doswoiey Rolniczey zabawy.

(g )  Charon przewoźnik piekielny, który wszystkich umar­
łych dusze p ły tk i ,  y niebeśpieczni lod ki prze* 
rzekę Styx na pola Elizeyskie przewoził.

PIESN U.
http://rcin.org.pl
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VirtUti firmior a laude , ąudm ex -pecuma merces.
Liv: Dec: II . Lib: X V I II . De Bel: Pun; D

Ieczna iest praw da, ź e  w ystęp ek  ka^ę,
A  cnota odnieść pow inna nadgrodę.

L e c z  tę ie y  czyn ić  z pieniędzy ofiarę,
N ie  iest  nadgradzać, le c z  wyrządzać szkodę.

N ie  iest tu r ó w n ia , co ód ludzkrey w o l i ,
A  co  z  w ieczno ścią  w esp ó ł  w cenie stawaj 
B o  chociaż  złota zbiór ludzi m o z o l i ,
P r z e c ię ż  ta C n o ty  nie iest korzyść  prawa.

P o d łe y  to  duszy są ty lk o  pow ab y ,
Która  się podnieść in a czey  nie u m i ;
Z g o ła  na w szy stk o  taki um ysł słaby,
G d y  przed nim Hidasp ( a )  swym  Kruszcem  nie szumi.

T r w a -

(<*) Hidaspes Rzeka w Azy i; maiąca w sobie piasek po­
dobny do złota.http://rcin.org.pl



T rw aią  aź  dotąd A ry sty d o w  c z y n y  ,
Y  cnych w  ubóstwie R e gu lo w  o z d o b y ,
B o  ten iest za sz c z y t  dla C n o ty  iedyny ,
Z e  ie y  S tygłysk ie  nie przyw alą  groby.

W ie le ź  to  innych ! p t z y  niezmierney k w o c ie  
Skarbów , acz się być wiecznemi z d a w a l i ,
T e ra z  są niczym  w s w e y  chlubney istocie ! 
"Właśnie iak z dymem w zn ió s łszy  się ustali.

T akto  w  tych  czaczkach nadgroda ustaie, - 
K tó rą  c z cz a  świetność swym Czcic ielom  darzy, 
T a  zaś w ie k u ie , którą sława daie ,
B o  od niey nigdy sw e y  nie zwraca tw arzy.

W ię c ź e  potępiać nadgrodę złocistą  ?
K t o r a ; ko szto w n ym  z w szech  K ru szcó w  się zo w ie  
N iech  się kto sadzi na odpow iedź czystą.
J a , . b y  te y  ty lko  s z u k a ć ,  zła r z e c z ,  mówię.

PIESN U lhttp://rcin.org.pl
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P I  E S N  III.
3)o i  ra przyiaźń, ieśt pewnymJkarhem  

dla Człowuka.

X \ J  Spaniała ż ą d z y  (boć tak nazwać m ożna)
Je źli  tam d ą ż y ,  skąd dla niey bez zdrożna 

P rzy iaźń  iest p l o n e m ! ' W  te y  z d o b y cz y  
D r o ż s z e  skarby nad z ło to  dz ied ziczy.

N ikną dostatki, zb iory  ogniem płoną,
A n i  skarb nędznych iest zaw sze obroną j  

P e w n y c h  ten ty lk o  dobr u ż y w a ,
K o g o  p rzy iaźń  zbogaca prawdziwa.

N ie  liczn e w o y s k a , ani mnogość złota,
Jest K rólestw  twierdzą , le c z  przy iacioł  cnota* 

T y c h  mus nie c z y n i ,  ni p o g r o m y ,
T y l k o  umysł szc zero śc ią  znaiomy.

O  w świata Władzca ( a )  t o ż  nie w  skarbach kładzie 
Z b ió r  s w o y ,  le c z  w szczeryc h  przyiacio ł  gromadzie, 

P e w i e n , ż e  mało w nich posiada,
G d y  nie w szystk o  w  p rzy ia źn i  pokłada.

T e y

(a ) Alexander W . spytany, gdzieby miał swe skarby? 
U Przyiacioł, odpowiedział. Ammi Lib: 25.http://rcin.org.pl
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T e y  t i  to  z w ią z k ó w  żadna srogośe w  świecie 
Młyńskim lecąca kamieniem me zgniecie j 

Z a w s z e  Orestes ( b )  Pyladesem ,
T e n  wzaiemnie b idzie  Orestesera.

Z y s k ó w  nie pragn ie ,  p r z e c ie ż  ich ma w i e l e ,  
K tó ry c h  doznaią z  siebie Przyiaciele*

O !  zacn y  skarb ie ,  acz u b o g i ,
G d y  tak plenne c zyn isz  serc o d ł o g i !

(b )  Orestes mszcząc się śmierci Oyca od od Matki zabU !
te g o , zabił Matkę. Za co od Furyi poburzony 
miał z wyroku upewnienie , że iedno tylko ma dla 
siebie lekarstwo, ieżliby z Scytyi Tauryckiey ukradł­
szy Posąg Dianny do Grecyi przeniósł, do ktorey 
drogi przybrał sobie towarzysza y wielkiego przy- 
iaciela Pyladesa. A  że w  tym kraiu ktokolwiek z  
przychodniów się pokazał, zaraz brano y zabiiano 
na ofiarę D iannie, przeto obydwa złapani y sta­
wieni byli przed Thoantem Królem , który im tę 
okazał łaskę , że ieden tylko z nich Orestes miał 
zginąć. T u  więc rzadkiey między sobą przyiażni 
dali dowody, certuiąc o śmierć , kiedy Pylades po­
wiadał Się być Orestesem , a Orestes przeciwnie,  <
od ktorey nakoniec obydwa uwolnieni byli.

PIESN IV,http://rcin.org.pl
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PI E§ N IV.
Wielkie, złe w fpoleczności ludzkiej

Chutr / 1 
y sc.

____ //e« ąuoties jidem
Mutatcsque Deos flebit . . . .
(5)k/ m«mc te fm itur credutus !

Horat: Od: V . Lib: I.

O iak nieraz zapłacze na zmienność w p rzyiaźn i, 
Który sądzi o tobie, żeś bez żadney kaźni !

J^O gdayby  p ie rw e y  ten p o tw o r  na ło n ie
Z n iszcza ł  s w e y  M a tk i! lub z  wiatry srogiemi 

Uniesion osiadł na zamorskiey stronie,
N iż  z  siebie dał w z o r  chytrości  na ziemi *

ł '
Z w ie d za  ta liszka n ayskrytsze  ciaśniny,
N ie  maiąc nigdzie s w e y  z ło śc i  z a p o r y ,
Z w ie d za  y  K ro lo w  prześw ietne s ied lin y ,
N i  od niey  w olne M m ch o w  K lszto ry .

C ię ż s z y  to  zdrayca , n iż  zb oyca  o tw a r ty ,  
K tó ry  na ludzkie w lasach czu w a  ż y c i e ,
B o  ten, acz r z a d k o ,  p r z e c ję ż  bywa z t a r t y j  

O w  ściska w  o b e c ,  a zakrwawia skrycie.
Przy-http://rcin.org.pl



Przybiera postać obłudney D a l i l i ,
Jakby p rzem o żn e usidlił Samsony ,
R az się ukorzy  , tu ż  niby p r z y m i l i ,
A ż  koniec  na t e m , ż e  szczery  zdradzony.

N ie  ieden B ogu  szle  do Niebios m odły ’,
Z e  mu szcze re g o  zdarzył p r z y ia c ie la ,
A ż  z  czasem w id z i ,  że  ten zdrayca p o d ł y ,  
Zamiast p rzy iażn i,  trapi smutkiem wieia.

Radzi na p o z o r ,  pochwala z a m y s ł y ,
O szem  uprzedza kształtnych słow  wyborem. 
P rze c ię ż  o w  z serca przyiaciel tak ścisły 
Radby cię w szelk ich  puścił nieszczęść torem..

D o y rza łb y ś  pewnie w  sercu te y  p o cz w a ry ,  
Ktorać się mili układnemi s ło w y  
Z e  tlą w  nim na cię niechęci p o ż a r y , ,  
L u b ,  ż e  nad karkiem wisi grot  go tow y..

G in ą  tam srodze p o w a ż n e  Sen eki,
S z c z e r z e  w sw ych  P an ów  łasce zaufani,  
G iną  , a czyn ią c  pław ne z  krwi sw ey  r z e k i ,  
G ł o s z ą ,  i e  byli  ż y c z l iw i  poddani.

Przebóg lhttp://rcin.org.pl
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P rzeb ó g  ! c z y ż  nie iest lep szy  w  tem los z w ie r z y  
D z ik ic h ,  co  w pustych lasach się chowaią ?
K tó re  otwarcie , iak ich instynkt mierzy ,
A lb o  się g ry zą  , albo się kochaią.

Pełen dziur zbrodniarz twą miota daniną, 
Spostrzeż, a w  cafey choway beczce wino.

T^TIe z ludzi rodem , le c z  plemiem po czw a ry  
J e st ,  k o g o  truią d o b ro czy ń c ó w  d a ry ,

Y  k to ,  iak paiąk, kwiaty w wonność ż y z n e  
Zmienia w truciznę.

N ie  ieden sk w ierczy  ręce w z n o sz ą c  w  gorę ,  
B y  w drugim nędzy sw ey  znalazł podporę,
A ż  w  skutku żądań ten z y sk  p ie rw szy  niesie, 

Z e  ty c h  łask przesig.

Gry-

/ /

Rimarunt plenus perdit tua dona scelestus> 
S i sapis integro lin a  reconde cado.

Luc.

http://rcin.org.pl



G r y z i e  , iak druga wnęt!rz:ności sw ey  Matki 
Jaszczu rk a, skąd Wziął Szczęście y dostatki,
A  nawet radby ty c h  zgubił otwarcie ,

Z  których  miał wsparcie.

A z a ź  lat ciągiem w  zarośli nie znana 
Rola , a w  czasie od Kmiotka zasiana 
Ziarnem , stokrotney fcie c z y n i  nadgrody 

Daiąc mu płody  ?

Znaią  T y g r y s y  r ę k ę ,  co  ich ż y w i ,
Y  L w i  naysrożsi będąc łask ż y c z l iw i  ,
P łaszczą  s ię ,  l i ż ą ,  y  kark chylą srogi

Pod Pana nogi.

Y  w ię c że  C z ło w ie k  góYśży nad T y g r y s a ,
C o  w  zamian darów kre w  dawcy wysysa ?
W sza k  dość: ż e  iedno brzydkie nie zna z w ie r z e ,

Skąd ż o łą d ź  bierze.

—  —   »•

PIESN VI.http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  VI.
yfiemamy- ~̂ hac na Ludzkie obmowy.

S i  fractus illabatur orbis ,
Impcruidum ferient ruina.

Horat: Od. I I I .  Lib: j.

1 ) 0  co  ż  się t r o s z c z y s z  ? C o ż  to  tw e  za żale ?
G d y  cię oszczerca  , c z y  to  wbrew zuchw ale , 

C z y  iak w ą ż  z  cicha żądłem rażąc k rw a w ię ,  
Szpera w  tw ym  ż y c i u , y  czerni na sławie ?

T y ź  to  iest p ie r w s z y ,  k to reg o  ta zmiia 
Jadem ięzyka na sławie zabiia ?'
Im kto iest w y ż e y  nad drugich w z n ie s io n y ,  
T e n  od n iey  musi sw e odbierać p lo n y .

N ig d y  ta ięd-za , lub zrzadka przebyw a 

W  chatach w ieśn iaczkow , których  w  tern szczęśliw a 
D ola  ; ż e  mimo odporu iey  dania ,
Sama nikczemność y  wzgarda zasłania.

Y  pio-
http://rcin.org.pl
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Y  piorun nie tak w  nizkie d oły  biie ,
A n i  ten łoskot trzcinie szkodzi ; gdy ie 
N izkość  ochrania ; y  tak. tych  nie ruszy ,
G d y  n iebo tyczn e cedry , k lony kruszy.

Y  d r z e w o , które rośnie tu ż  nad d r o g ą ,  
C zęśc iey  iest cięte , lub utknięte nogą ,
K tó re  opodal, k rze w i się w  korzenie ;
B o  od ty ch  p t z y g o d  broni ie schronienie.

T a k ,  k tó rych  pedłe  ukrywają dachy,
N aym n iey  uszkodzą o s z c z e r c y  zamachy , 
Częściey  on trafia w  te go  , co iest znany 
Z  wielk ich  D osto ieństw , lub u m ieszczon  z Pany.

C zęśc iey  y  zboyca p r ó żn ą  łodź om in ie ,
N ie  cz.uiąc z y s k u ;  le c z  zaraz w godzinie, 
S ko ro  ładowne ziawią się okręty,
O kro p n e p o rw ą  na przepaść zakręty.

L e c z  iako O lym p ( a )  wzniesion  nad o b ł o k i , 
C h ociaż  pioruny burzą świat sze ro k i,
Z a w s z e  b ezpieczn y  , y  tych  w rzaw  nie boi, 
Łam iąc ie nadto ztąd , ż e  w y ż e y  stoi.

T a k

(o) Olympus, Gora naywyższa w  Tessalii, ktorey wierz*http://rcin.org.pl
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T a k  k o g o  cnota w  gorę w zniesie  szczera-, 
Darmo nań iad sw o y  O bm ow ca w ywiera  , 
S toi  on iak raur , y  gardzi p o tw arzą ,
Z  miłą na takie p rzec iw n o ści  twarzą.

W ięc, nie iak ludzie osądzą, ż y ć  m am y, 
L e c z  , by w  nas cnota nie mogła mieć tamjf, 
N iech  własne ż y c i e ,  y  sumienie są d zą , 
G d y ż  to  z w y cz a y n a  ludziom iest, że  błądzą.

chołek tak iest w yniosły, ze prawie Nieba zdaie 
się dotykać. Stąd Poetowie Olympum biorą za sa­
mo Niebo.

PIESN VII.
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PI E S N  VII.
y^fiewuinośc zawjze truicnrJlLie.

Non fore perpetuam sperat sibi Numinis iram, 
Conscius in culpa non fcelus esse sua.

Ovki: Trist: ę.

ęąm en ,  że Nieb# odwroc^. zmartwienie ,  
Kogo o zb rodn i nie gryzie sumienie.

T T 7“ Istocie p ię k n a , w  wyrazach nadobna,
W  skutkach naysłodsza n iewinności cnoto  ! 

Z  tobą co  w parze kłaść , r z e c z  nie podobna, 
B o  p r z y  tw ym  św ietle  zbrzydnieie iak b ł o t o :
Y  choć nie ieden srogim na cię stawa ,
Jednak twa za w sze  naylepsza iest sprawa.

S u s z y  m ozg S iep acz ,  w  sw e iakby cię sidła 
U w i k ł a ł , cudzą ien o  z y ią c  pracą ,
A  nawet złość mu rozum  miesza zbrzydła, 
W id ząc  , ż e  zamiar myśli ieg o  tracą.
T a  g d y ż  im bardziey zda się być ściśniona, 
T y m  milsze z  sw e g o  skutki rzuca łona.

Właśnie
http://rcin.org.pl



Właśnie tym końcem  przyimuie p o s t r z a ły ,  
K tó re  nań sroga napaść ciska , by te 
C ięższy  na odwrot boi i e y i e  zadały ,
Stawiąc na widok z ło ś c i  iey  ukryte.
B o  c z y ż  podobna w  r o w n e y  ostać m ierze? 
G d y  kto z g n ę b io n y ,  a p r ze c ię  prym b ie rz e ?

K ryią  się w  kątach niewinne Joasy ( a )  
Przed krwawą ręką Athalii z ł o ś l i w y c h , 
P e w n i ,  z e  kiedyś nastąpią te c z a s y ,
Iż  maiąc obok Joiadow ż y c z l iw y c h  , 
Potłumią w szelk ie  b u r z e , y  na T ro n ie  
O y c o w  usiędą , 2łotem w ień czą c  skronie.

Pewną aż w  uściech dziecinnych obron,§
Znaydzie n iew inność; czyste  gdy  Z u za n n y  
Broniąc , potw arze na odw rot zm yślone 
Z w r ó c ą  , a zdraycow  być go dnych  nagany 
O są d zą ;  same ledw o w ie d z ą c ,  c z y l i  
W wnętrznościach M a t e k , c z y  na św iecie  ży li.

B W ied zą

1 1     ................................................. .... ■ >— »— — r ..  ..........

(a) Joas przed zaboystwem Athalii Babki swoiey uta~ 
io n y , y od Joiady Naywyższego Kapłana w Ko­
ściele wychowany,* gdy doszedł lat siedmiu, od te­
goż Kapłana ogłoszony był, y namaszczony na Króla 
Judzkiego, strąciwszy Athalią z Tronu.
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W ie d z ą  rozezn ać niewinność od zbrodni 
Y  L w i  d rap ieżn i,  k tórych  srogość .ż y w i ;  
P ła szczą  się przed nią , y  acz nader głodni, 
Skazuią karkiem, ż e  iey są ż y cz l iw i ,  ( b )  
N ie c h ż e  Siepacza w te ż  ztrącą iaskinię, 
L e d iy o  co  spadnie , iu ż  ci na proch zginie.

P rzy sz ła  aż  dotąd z łość ludzka zuchwała ,
Z e ,  gdy Niewinność we wszystkim przodkuie ; 
B u rzy  nań ognia ż y w i o ł ,  by doznała 
Słabości cn o ty  ; le c z  y tu znayduie 
N iew inn ość  t r y u m f,  og ień  depcąc nogą, ( c )  
Z  większą napaści, niźli  swoią trw ogą.

O to ż  tw ą mściwość napaści złośliwa !
G d y  ch cesz  niewinność z g rą ż y ć  w nieszczęść toni, 
C z u łe  y nieme stw orzenie  odkrywa ,
Y  od tw y c h  sideł w  każdym  czasie bro-ni- 
O ! co  za hańha ludzkiemu plemieniu,
G d y  c z łe k  obronę ma w  n iższym  stw o rze n iu !

(b )  Daniel wrzucony między L w y, ocalony *, a iego Prze­
ciwnicy wnet rozszarpani byli.

(c)  B ył ten nieludzki zwyczay, że mai^c złe podeyrzenie 
o Zonie, na doświadczenie iey niewinności, po rozpa­
lonym żelazie, lub węglach chodzić kazano.

PIESN VIII.
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P I E Ś Ń  VIII.
w Człowieku, wadap 

zazdrość.

Rumpiiur invidia, quod amamury quodque probamur; 
Rumpatur , quisquts rumpitur innidia.

Mart: Epigr: 78. Lib: IX . 
Giniesz z zazdrości, gdy nas kto chwali y  lu b i, 
G iń że, ktokolwiek iesteś , kogo zazdrość gubi.

' I T T S y s t k i e  są podłe , W erto ld zie ,  p rzy w ary ,
K tó re  a czkolw iek  c u d ze y  szkodzą  s ła w ie ,  

W  tobie ź e  zazdrość aż przebiera miary ,
Y  drugim szkodzisz ,  y  sam giniesz prawie.

O ! iak cię zaw sze  po ko iu  p o z b a w ia ,
Y  bardziey nad g rot  tw e w nętrzności  p o r z e !  
G d y ,  kim się b rzyd zisz ,  te g o  kto wysławia , 
L u b  ź e  ma wziętość p rzy  M onarchy D w o r z e !

J u ż  mienisz o c z y  , iu ż  ci tw arz  rumieni,
Ju ż  zchodzisz  n aw et,  gd y  co  s ły szy sz  ch w ą ły  
G o d n e g o  w  drugich. N ie c h ż e  ci zhańbieni 
Będą ? w radościach r o z p ły w a sz  się cały.

B z  L e c ?

y\raij,ł> rzijdjza
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L e c z  te  nie długie. Razi cię boi n o w y ,
Z  Prometem ( a )  nosząc cios w  swym sercti srogi, 
R ó w n y  tamtego. B o - c z y ż ,  gdy dom owy 
Sęp czuwa z a z d ro ś ć , można być bez trw o gi  ?

W s z y s c y  twem zdaniem nie warci honoru , 
Z w ła szcza ,  gdy w iakiey nie zdołasz im r z e c z y j  
W ięc  się t e ż  pokaż y ty ; a bez sporu', f  
N i i t  ci w innego szacunku nie zp rze c zy .

O t o ż  t w o y  portret,  W erto ld zie!  a przytym  
W idzisz  tw ą  n ę d z ę ,  z  k torey  n osząc w sobie, 
G in ie s z ,  choć iesteś dobr , y złota sytym !
B o  c o ż  p o m o ż e  w  t e y  le ż ą c  chorobie ?

Inne nas trapią na ciele ; ta duszę 
Zarazem  wędzi.  O  nędzny ! kto zmienia 
W  żotć  cudzą roskosz,  (p rze c ię ż  cię poruszę)
Y  zkąd plauz drugim, iest mu szczęk  sumienia! (*)

(a )  Prometeusz pierwszych ludzi z błota uformowa- ,  
w szy , na ożywienie ich ukradł z Nieba .ogień w  
ten czas, kiedy Jowisz woyną z Olbrzymami hył 
zatrudniony. Czym rozgniewany Jowisz kazał go 
W ulkanowi na górze Caucasus przykuć, y oraz 
przysądził Sępa, aby rw ał wnętrzności iegó , któ­
re w  nocy oarastaiąc , powy mu boi codzień czy­
n iły.

(#) O / misertim , cujus dolor est alt cna -uoluptas !
6)uoąue alius gau-ckt, ringi tur ipse bono!

PIESN IX.
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P I E Ś Ń  IX.
t r u d y .

...........  Multa petentfbus
Desunt multa . . . .

Hor: Od: X V. Lib: 3.

JA k często  w  ludzkie wglądającą sprawy 
Obłudną bierze fortunę śmiech praw3? ! 

W idząc w ich zyskach  p rze ch o d zą ce  trudy, 
O zdobne p ło n n e y  Błyskotą obłudy.

L e d w o  co  komu błyśnie z  swemi zbiory  , 
W n et  c z c z e  wyiawia sw yc h  darów p o z o ry  ,  
Już z o w y c h  blasków , co  niby raziły  
O c z y , ten iest z.y-sk , ż e  nadwątlą siły.

Jakich£e G ł o w y  n oszące  K o r o n y  
Skrętów  nie cierpią , by ic h  ulubiony 
L u d  b ył  szczęś l iw y  ! p r ze c ię ź  dla nich za tp , 
N ayczęstszą  bywa n iew dzięczność odpłatą.

B 3 Spieszy

OEroine J ą  ludzkie zabieyi y
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S p ie s z y  W odz w Laury  uw ień czo n  do boiu, 
W  nadwilgłe nieco z  długości p o k o iu ,
J u ż  pew ien  n o w y ch  ; >gdy iednak za lada 
Chybieniem l o s u , y  życ ia  postrada.

D w o ra k  bezsenne w  sw ych  usługach n o cy  
T r a w i  , w  nadziei sw ych  Panów  pomocy ; 
W n e t  mu Pódstępcy ch ytry  ięzyk  sz k o d z i ,
Z e  naw et z  hańbą od D w oru  odchodzi.

Prawnik w Archiw ach, iak mol Księgi t o ć z y ,  
Ś lę c z y  , wartuie dla zbiorow  o c h o c z y  , 
S z c z ę ś l iw y  ! kiedy setny taki będzie ,
Z e  te  dostatki W nuk iego posiędzie.

C h c iw y  zaś z ł o t a , iakież to zabiegi 
N ie  c z y n i  ? życiem  ie w ażąc ,  za brzegi 
Puszcza  się morskie ; aż  y tu impreza 
T a k  śmiała, często  bierze koniec  Kreza, (a )

R o ln ik

(a) KrezuS Kroi Lydyi , ze wszystkich , których poto­
mność wspomina , był naybogatszy. Ztąd gdy ze 
wszystkich ludzi nayszczęśliwszym się sądził, miał 
od Solona na ten czas u siebie goszczącego upo­
mnienie : że żaden człowiek w tern życiu zupełnie 
szczęśliwym być nie może. Jakoż będąc potem od 
Cyrusa zw yciężony, y na stos był skazany, odhttp://rcin.org.pl
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R olnik  z r a d o ś c i , gdy ze trzy  par w o łu  
W prząga do pługa , ani iu z  m ozołu  
C zu ie  , że  korzyść obfitą mu rola 
W yda , iednakże nędzna ieg o  dola I

B o  choć co wyda według ż ą d a ń ; marnie 
Ż o łn ie r z  , lub D z i e d z i c , większą część zagarnie.
W  tern ty lko  z  b iedną-sw ą szczęśliw y Z o n ą ,
Z e  g o  do szczętu przecię  nie zn iszczo n o .

T e n ,  ktorego  są nauki z a b a w ą ,
P ew ien  w zględności za swą pracę krw aw ą.
L e d w o  się y  tu setny taki zdarzy ,
B y  chmurney odeń nie o d w r o c ił  tw arzy.

T a k  to  fortuna w  swe bierze ob ro ty  ,
C z y  to  z  d o s ta tk ó w ,  c z y  znaiom ych z  c n o t y ! 
W  te g o  ta ty lko  zb yt  rzadko uderza ,
C o  ie y  błyskotkom  nie za w sze  dowierza.

ktorego przecię nieszczęścia, za wzywaniem potrzy- ■ 
kroć imienia Solon, uwolniony został. Cyrus bo­
wiem dowiedziawszy się , dla czego wym awiał imię 
tego Filozofa, tknięty niestatecznościij rzeczy ludz­
kich, życiem go darował.

Herodot: Lib: I.

PIESN X.
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P I E Ś Ń  X.
,7V tt j\ueślateizność żądz ludzkich .

. . . . Nemo , quam sibi sortem
Seu ratio dederit, jea jorj objecerit , ///<*
CJontentus v ivit.

Horat: Sat: I.

N 1* zna niestatku w świecie , ni odmiany, 
G d y  kto' gó  indziey  szuka, a nie w człeku, 

A z a ż  ta zmienność , ten w arch oł nieznany ,
Jak w  każdym  sta n ie ,  tak y  w każdym w ieku?

W zd ych am y • nie r a z ,  n ie z w y k ły ch  nam rze c zy  
D o p ią ć ,  w  mniemaniu, że  będziem szczęśliw i,
Y  acz usilność nam ią zabespieczy ,
P r z e c ie ż  iesteśmy cze g o ś  w ięcey  c h c i w i !

O w  burzy  światem , krew  ludzką rozliw a,
Chcąc nawet iedoym w św iec ie  stać się P a n e m ,
Y  i u ż  fortuna zda mu się ż y c z l iw a  ,

G d y  ty lk o  wskóra j ż e  nazWą Tyranem . v
Ten
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T e n  blask D o s t o ie ń s t w , y  Skarbów zeb ra n ie , 
Ktoremi żądał sw e przyw alić  c h u c i ,
T y m  mniey co znaczą  , ź e  w  tak górnym stanie, 
Chęć w iększych  zb ioro w  c o  moment g o  kłuci. .

C h c iw y  h o n o ro w , za szczęś l iw ych  s ą d z i ,
C o  ie piastuiąc imię swe w s ła w i l i ,
D u fa ,  ź e  rów nie y on w  sw ych  nie zbłądzi 
Ż ą d z a c h ,  więc na nie cały  rozum sili.

Natęża sprężyn , cudze czasem D w o r y  
B ezcze ln ie  wmiesza , aż  skutek odbierze. 
L e c z  c o ż  ? za nic ma y  te c z c z e  p o z o ry  j 
B o  ż ą d z a .s ła w y  w w y ż s z e y  coraz mierze.

T e n  zaś, iak Midas ( a)  na z ło to  ła k o m y ,  
Radhy r z e c z  każdą w z ło t e  zmienił b r y ł y .
B y  tak ugasił ten p o ża r  zn ikom y ,
L e c z  c z y ż  drew daiąc zm n ie yszysz  ognia siły ?

Wzmaga

(a) Midas Kroi F ry g ii, któremu w  złoto wszystko się - 
zamieniało, gdy dotknął nawet p o tr ^ y  -y jpapoiu , 
y  z tey przyczyny żyć nie m ógł. 1

iTj •ę-
| J{Ze zbiorów o 
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Wżmaga się ten  w  nim w rzód  n ie u le c zo n y ,  
N i  zabiedz można tak srogiey chorobie ! 
C hybaby w ten czas m ógł być n a s y c o n y , 
G d y b y  d o ś w ia d c z y ł ,  co  M idas, na sobie.

W re szc ie ,  Kupida ugodzon  postrzałem,
N ie znaiąc żadney na sercu s w o b o d y ,
Myśli yi ż e  będzie iu ż  w  sw ey  ż ą d zy  stałem , 
G d y  w  skutku pary nie dozna przeszkody.

Szuka z  pomiędzy tysiąca D y an y  ,
Coby mu śliczną zdała się być parą. 
N ędzn y  ! y  tu się w idzi oszukany.
G d y ż  ta mu w k to tc e  staie się poczw arą.

T o ż  nawet w  Chatkach wieśniackich się i łc i  , 
K tóre się zdaią mniey dbać o roskoszy  ,
*Y tu ch ce  w iększey  Kmiotek z  prac korzyśc i ,  
W i d z ą c , ż e  ieg o  sąsiad się panoszy.

T a k  to  iest nędzny los każd ego  z  l u d z i ,
P oki  ży ie m y  na tern świata łonie ,
R ó w n ie  tu z ż ą d z y  C h ło p e k  w  chacie n u d z i ,  
Jak y  z  w ysoka s iedzący  na T ron ie .

P I E S N  X I .

http://rcin.org.pl



27

P I E S N  XI.
O  użytkach Jjrohodneyo życia.

Desideratem quod satis , neque 
Tumultuosum sollicitat mare.

Horat: Od: 1. Lib: 5. 
Pragnący tyle , co życiu wystarczy, 
Mnóstwem okrętow morza nie obarczy.

O Z c z ę ś l i w y !  kto ten sw ych  cnot o w o c  zbiera 1 
Z e  nie zna troskow  ; le c z  swoboda szczera  

O b o k  znim chodząc , na potomność z  la ty ,  
C z y n i  g o  rów nym  c n ych  M ę ż ó w  odpłaty.

W o ln y  od tłumu m y śli ,  k tó rych  wrzawa 
W  pośrod D osto jeństw  okrutną się stawa 
Y  które świetne T r o n y , idąc roiem , 
C h ociaż  z  wysoka trapią niepokoiem,

N ie  zna p o d s t ę p ó w , by kto g o  w  h on orze,
L u b  w iakiey randzę u b ieg ł;  g d y ż  w s w e y  p orze 
Sprawując, doznał w  drugich częśc iey ,  ż e  te 
JMaią podstępy , n iż  c n o t ę , za metę.

Rozrzą-
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R o zrzą d za  dom em , wspomaga u b o g ie ,
P e łe n  radości,  ż e  u wszystkich drogie 
W idzi swe ży e ie  ; k tórzy  w  łask tych  miarę# 
C z y n ią  zań B ogu  c zystą  z  sere ofiarę.

Zbiera poziem ne u ż y tk i  sowite 
Miłe : bo własną są pracą nabyte.
Układa w  s te r ty ,  y  rządne s t o d o ły ,  
Maiąc ich  w  czasie u ży ć  z  P rzy iac io ły .

W łaśnie iak P czo łka  na przyszłość  tr o s k l iw a ,  
Nie  za w sze  sama s w e y  pracy u ż y w a ,
D z ie l i  się ona nadto z  swemi p l o n y , 
S tarcząc  ich Panu na czas w yzn a c zo n y .

A lb o  iak R y c e r z ,  zg ro m iw szy  Narodu '
S w e g o  podstępce , ty c h ż e  z w y c ię z tw  płodu 
Udziela Z io m k o m ; y  w  miłym pokotu 
T y m  u szc zę ś l iw ia , c o  sam zyskał w  boiu*

T a k , k tó ry  w o ln y  od p ub liczn ey  w rzaw y  ,  
P e łen  p o k o iu , y  u Sąsiad s ław y ,
Z b ie r a  dostatki , ktoremi h ołotę
D źw ig a ć  z n ie szczęśc ia , ma za p ierw szą cnotę.

T ohttp://rcin.org.pl
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T o  iego zajiaw y  p rzem y słó w  c e le m ,
B y  wszystkich iednym t w o r z y ł  P rzy jac ie lem , 
O !  c z y ż  wspanialsze w świecie h ędzie , c z y ie  
Z y c  , iak to ie s t ,  kiedy wszystkim ż y ie  ?

iSTesciOy qua natale solum dulcedine cunctos 
D ucit, &  immemores non sinit esse sui.

Ovid: i .d e  Ponto. El: 3.

Niewiem , zkąd wszystkich Oyczyzna n ęci, 
Y  w  żywey u nich bywa pam ięci!

j ^ I e  godzien ż y c i a ,  ani być z  Niebiany 
U m ieszczon w  go rn ey  Jo w isza  krainie * 

K to  w zn ik łych  ślepo zbiorach' zaufany ,
N ie  zna O y c z y z n y ,  ani dba, g d y  ginie.

/ t

/
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A z a ź  nie z  samym wraz życ ie m  w y ry te  
Czuiem  na duszy w dzięczności dowody ? 
Dla k torey  ło ż ą c  maiątki obfite ,
M iło iesc znosić y  c iężkie  p rzygo d y .

Tac  to  iest Matką nieznaiącą miary 
W  kochaniu dzieci , k torey  ztąd iedynue 
Radość j gdy na nie sftwe zlewaiąc dary,

Z  chwałą wraz z niemi u Postronnych słynie.

Jest to  iak B o s t w o , co  dary przyimuie ,  
B y  ie rozdała zn o w u  między S y n y ;
R a d a ,  gdy cnotom nadgtodę g o tu ie ,  
Smutna , gdy t y c h ż e  musi karać winy.

T e y  to  naysłodsze brzmiące w  ustach Greka ( a )  
Hasło , potlumia l iczn e Persa zgraie ;
B o  o w  z ochoty  nieprzyiacioł czeka ,
T e n  drżącym  w ięźn iom  do boiu znak daie.

Nie

(a ) Xerxes Kroi Perski zaniechaną woynę od Oyca swe­
go Daryusza przeciw G rekom , z wielkim przy­
gotowaniem odn ow ił, wyprowadziwszy w pole na
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N ie znały  Matki ( b )  smutku, gd y  swe S y n y  
R o dząc  , te wnet im wbiiały p r z e s t r o g i :
B y  raczey  trupem swym  okryć doliny , 
N iż b y  prym wzięli  O y c z y z n y  ich wrogi.

O w  ( c )  mieczem zbrodnie własnych karze dzieci, 
Z e  brak w nich widzi miłości O y c z y z n y .
A  ten ( i )  y z  koniem na łeb w przepaść leci,  
Sądząc , ż e  mało dla niey ponieść blizny.

Słodka

300,000. woyska. Lecz nayprzód pod Termopi- 
lami od Leonidesa, który z 300. ochotnika zastąpił 
drogę , znaczną porażkę poniosł, a potym pod Sa- 
laminą od Temistoklesa, w  niewielkiey woyska kwo­
cie, do szczętu był zbity.

(b) Dziwne przykłady miłości Oyczyzny mamy w  sta- 
rożytych Niewiastach. Idź Synu , mówiła iedna 
Laeedemonka, uzbraiay się za Oyczyznę, a nie po- 
wracay in&czey , tvlko z ,T a rczą , albo na Tarczy i 
to iest um arły, albo zwycięzca. Druga: ciesz się, 
mówiła do Syna, żeś nogę biiąc się za Oyczyznę 
utracił; nie stąpisz nigdy, abyś nie przypom niał, 
żeś Oyężyzny twey bronił.

(c) Junius Brutus po wypędzeniu Tarkwiniuszow z R zy­
mu , postrzegłszy , że iego Synowie chcieli Sekre­
tnie przywrócić ich do Korony, łby im, iako zdray- 
com Oyczyzny, poucinać kazał.

(■£) Kurcyusz Rzymianin. Gdy w  Rzymie przepaść 
otworzyła się b y ła ,  a podług odpowiedzi W ii-

http://rcin.org.pl
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Słodka O y c z y z n o !  prawda, źe  y strony 
Nasze tw y c h  w dzięków  brzmią odgłosem wszędzie* 
L e c z  c z y i  iztąd słyną u nas C yc e r o n y  , ( e )
G d y  w ięcey  zaw sze  K atylinow  będzie ? ( f )

sżczkow, tem tylko napełniona być m iała , coby 
w  nię na ofiarę naydroższego wrzucono. KurcyusZ 
nic droższego nad życie nie sadząc , ofiarował ie , 
wskoczywszy w przepaść, na łeb z koniem.

( e)  M , T . Cycero sławny M ó w ca , y wielki Patryota 
Rzeczypospolitey Rzymskiey.

( f )  Katylina głośny dla swego spisku na spalenie Rz}v- 
jn u , y wyrżnięcie całego Senatu.

PIESN XIII.http://rcin.org.pl



P I E Ś Ń  XIII.

.............................................Neque
Per nostrum patimur scelus 
Iracunda Jonem ponere fulmtna.

Horat: Od: I I I .  Lib: r .  
A n i przez zbrodnią dopuszczamy sami, 
By gniewne Nieba ziednafy się z nami.

J U ż  dosyć burzy  ,  dosyć iuź w  p o tok i 
K r e w  lan a , kray nasz zb ro c z y ła  s z e r o k i , 

W raźaiąc w  rękę p ły tk ą  broń prywata,
B y  zgubą czu w ał własny brat na brata 1

Z b r o c z y ła  z ie m ię ,  w yplen iła  braci ,
Z  hańbą Narodu u P o str o n n y c h ;  a c i ,
C o  traf o m in ą ł , s z c z ę ś l i w i , ź e  c a l i !
C hociaż  na nędzę p r z y  ż y c iu  zostali.

B ogdayby nigdy nam nie b ył  znaiom y
Czas w ie k ó w  naszych ! w  k tórym  wielkie D o m y ,
Z  za cn ych  P o to m k o w  y  fortun z łu p io n e ,
Gasną iak ognie po d  o b ło k  wzniesione.

C  T c h n ą -http://rcin.org.pl
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T c h n ą c y  miłością ku O y c z y ź n i e  S y n y ,  
Ż y c ie m  w a ż y l i ,  gdy Polskie siedliny 
Zdradliwych M uchow , y Chmielnickich wrzawa 
B u r z ą c , w ęgielne chciała wstrząsać prawa.

Z g in ę ły  dawno ty ch  poczw ar imiona 
W  Narodzie naszym , a p r z e c ię ż  zgnębiona 
J ę c zy  O y c z y z n a ,  dla w łasn ych źe  dzieci 
N iezg o d ,  y praw ie  bez powstania leci.

G d z i e ż  owa męźność ? gdzie miłość O y c z y z n y  
C n ych  P rzo d k o w  naszych? k tó rzy  znosząc b lizny, 
W  tem nadto mało ł o ż y ć  rozumieli ,
G d y  tracąc w s z y s t k o ,  ie szc ze  ż y c ie  mieli?

W  kim że n ad z ie ia , z  te y  aby nas toni 
N ieszczęść  poderwał , gdy  się każdy stroni ? 
Stroni się m ożn y  ; słabszy , gdy nie widzi 
Z y s k u ,  wspaniałym umysłem się brzydzi.

T e y c i t o  w s z y s c y  podlegli  zarazie !
Z e  w  każdym  pragniem własnych z y s k ó w  razie, 
G d z ie  idzie  o K r ay ,  mało nas o b c h o d z i ,
Choć namźe samym naybardziey to  szkodzi.

PIESN XIV.http://rcin.org.pl
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P I E S N  XIV.

S^uanto quisque sibi plura negaverit ,
A Dtis plura feret.

Horat: Od: X V . Lib: 3. 
Im więcey sobie kto uymie w ygody, 
Uczuie szczęścia większego dowody.

J p R o ź n e  są m y ś li ,  w k tó ryc h  tak u p o r n ie , 
B y  być szczęśliw ym , wielu ginie ; gdy to  

Ci ty lko  w skutku odnoszą w ybornie  ,
K tó rz y  aż w  ten czas szczęściw ość  zdobytą  
Sądzą dla siebie ; k iedy razem z niemi 
D rugich, iak m ogą, czyn ią  szczęśiiwemi.

T e y c i  ro sk o szy  nie zna , ni w ie lb ie n ia ,
K tó ry  w  dostatki by się podniosł , ł o ż y  
Ostatni przem ysł,  mimo wstręt sum nienia,
Z e  r ó w n y c h  sobie w  naturze u b o ż y  ;
Zdziera ich z f o r t u n , y  krew  im w yciska, 
Niedba , choć pe w ien  T yran a  nazwiska.

C  z  Nie
http://rcin.org.pl
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N ie  ieden K reza  skrzętnie skarby l iczy .
O w  naw et w stołach L u k u l lo w  p rze ch o d zi;
L e c z  c z y ż  iu ż  tamten ztąd szczęście  d z ied ziczy ,  
G d y  g o  ięk nędznych, iak grot  w  serce bodzi?  
T o ż  temu roskosz w gorzkość się zamieni ,
B o  ią przyprawia z  ludzkich łe z  strumieni.

G ło ś n e  w  potomność okropne imiona , 
K tó ry c h  ła k o m s t w o , y  dumność zuchwała, 
B u r z y ły  światem , ą ż b y  im zbroczona 
Krw ią  ludzką ziemia szczęśliw ość  ziednała. 
A z a ż  kto  z nich iest Sezo strym , ( a )  ażeby  
Sw oim  p rzynaym niey  osładzał potrzeby  ?

Żaden ty c h  Z b o y c o w  ludzkiego narodu
N ie  w sp o m n i,  by wraz nie w z r u s z y ł  c h o le r y ;
Pada się serce , ż e  ci nie z  powodu
L u d  s w o y  p o dźw ignąć , le cz  dumney chym ery,
L a l i  krew ludzką. Y  c iż  to  szczęśliw i ,
K tó ry c h  p ła c z  , n ę d za ,  y  k re w  ludzka ż y w i  ?

W ie-

(<*) Sezostrys Kroi Egyptu wiele kraiow podbiwszy, za 
powrotem z tey w ypraw y, sto Kościofow wystawił 
z  napisem : że te Gmachy stanęły bez uciszenia 
iego poddanych , gdyż samych, tylko niewolników 
do tey zażyw ał roboty.http://rcin.org.pl
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W ieczn eyb y  warci stali się odpłaty ,
W  ty c h  męstwa cudach; gd yb y  ie ł o ż y l i ,
Nie zbiiać I n d ó w ,  lub suszyć E u fr a ty ,  ( b )
L e c z  , by s w o y  Naród z  sąsiedztwem zkleili  
Stałym pokoiem . T e ć b y  ich z a s z c z y ty ,
Stawiaiąc na w z o r  , czas c z c i ł  n ie p r z e ź y ty .

O ! c.o za w dzięczność  pamięć wzbudza miła 
K o d ro w , ( c )  T y t u s ó w !  k tó rzy  właśnie dani 
Światu , by dobroć ich duszy zhańbiła 
Sro gich  B u z y r o w ,  ( d )  y  N e ro n o w . A n i  
Ci kiedy nad gmin zdali się w y ź sz e m i ,
P ró c z  chyba c z y n ią c  w szystk ich  szczęśliw em i.

Wielbi p o to m n o ść , ani z łość um orzy 
Zazdrosna c n o c i e ,  rzadkie o w e  c z y n y  
D o b rych  T r a ia n o w ,  y H e n r y k ó w ,  ( e )  k tó r z y  
Dla te go  ż y l i , by z O y c o w  na S y n y  
Ł ask  s w y c h  zlew ali  dob ro czyn n ych  zdro ie ,  
Sądząc  w  ich szczęściu  mieć zawarte sw oie .

C 3 C ie s z y

(b )  Cyrus Kroi Perski przez zmnieyszenie wody rzeki 
Eufratu, kanałami dobył miasta Babylon.

( c)  Kodrus Kroi Ateński, sam dobrowolnie narażał się na 
śmierć, aby był ocalił poddanych.

(d )  Buzyris dla okrucieństw głośny. Rządził się w  E gy- 
pcie nad Nilem, y wycinał wszystkich przychodniów.

http://rcin.org.pl
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C ie s z y  się m o żn y  , wzmaga się u b o g i , 
W s z y s c y  co  ż y w o  pod takiemi Pany 
D o  cn ot się biorą , z wdzięcznością  ; że  srogi 
L o s  ich omiia. A  tu iuź w przemiany 
Ż y c z ą  , by na świat P o to m k o w  w y d a l i , 
K to r y c h b y  W nuki rządu ich doznali.

W  każd ym  Orszaku te p o w szech n e  p ie n ia ,
D ź w ię k ie m  pod same sięgaią ob łoki :
, ,  O  ! godni s ław y : O  godni ży cze n ia  !
,,  By w a m , lak iest świat, ho łd ow ał szeroki!
, ,  Z e  wasza dobroć nad wdzięczność przechodzi, 
, ,  Wierna zupeiniey  potomność nadgrodzi-.

Z a  tym odgłosem nie ieden Siedliny 
Kaspiyskich b rze g ó w  rzuca , by w  tem gronie  
P e łn y m  radości, choć iedney godziny 
R o s k o s z y  zaznał , p rzy  czu łe y  obronie 
T y c h  D o b r o c z y ń c ó w ;  których cel rządzenia, 
B y  ich poddaństwo nie znało ięczenia.

T o

( e)  Henryk IV . Kroi Francuski ,  żąd ał, aby nayuboźszy 
poddany ieg o , przynaymniey raz w tydzień mogf 
ieść kurkę.

http://rcin.org.pl
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T o  i e s t ,  co  ludzi rzetelnie szczęś liw i!
T o ,  co ich imię na wieczność przesyła.
Jeź li  przy  w łasnych dostatkach są tkliwi 
Nad nędzą lu d ą k ą ! A le  c z y ż  tych siła 
Z n aydziem  Ł ask a w co w ?  ktorychb y  bezchmurna 
Jasność dobroci dała w iek  Saturna ? ( f j

W  T o b ie ,  C ny K R Ó L U !  te widziem p r z y m i o t y ,  
Widziem u siln o ść , y zbawienne dzieła 
K tó ry c h  nas w zo rem  iak wabisz do c n o t y ,
T a k  c h c e s z , by Polska na lep sze wybrnęła.
O l  co  Ci sławy w potomność p rz y b ę d z ie ,
G d y  Cię T w o y  Naród . Z b a w cą  głosić będzie 1

Zdeptane Prawa w nierządzie ięezały  ,
Nie mogąc p r ze z  się dać komu ratunku ,
Y  kto m o źn ieyszy  , tern bardziey był śm iały, 
W  każdym otwarcie sw y ch  zbrodni gatunku ; 
T e ra z  M Ą D R E G O  maiąc Ciebie K R O L .A ,  
W szystk ich  w  te y  m ierze szczęśliwsza iest dola.

Brzmią

( f )  Saturnus przeniósłszy się z Nieba na ziemię, y uda­
wszy się do W ło c h , sprowadził był ow wiek zło­
ty , kiedy ziemia bez iadney uprawy obficie w y ­
dawała wszystko, a ludzie równym prawem ży- 
i ą c ,  w doskonafey życia społeczności y przyiaźni 
żył  i. http://rcin.org.pl



Brzmią w  całym kraiu Astrei ( g )  świątnica, 
W  nierządzie niegdyś ledw o u nas znana, 
G d z ie  swę s k r z y w d z o n y  z  ł e z  ociera l ic a ,  
Z  wielbieniem Rządu tak c z u łe g o  P A N A ;  
K to re y  odgłosem  ten  ty lk o  się t r w o ż y  ,
C o rtfd p r z e z  zbrodnią swe Z io m k i u b o ży .

40  »  &

Zasilasz przytem  T w e y  łaski s z c z o d r o t ą ; 
"Wdzięczne ci M u zy  , które w n et siedliny,
N a  odgłos T w e g o  w ybran ia ,  z  ochotą 
W  nasze z  Parnasu przen osząc  krainy ,
T e n  p ie rw szy  zamiar sw ey  w dzięczności maią , 
Z e  iu ź  T w e  c z y n y  na potomność daią.

W s z a k ż e  nie rzucasz ziarna między c ie r n ie ,
N i  na n ie czu łą  swym  uporem skałę.
Z e  C i są w d z ię c z n e ,  y  wielbią Cię w ie r n ie ;  
Z n a  iu ż  Europa , świadkiem Państwo całe ;
A  ż e  y  Marsa ( h )  z  niemi łą c z y s z  r a z e m , 
Zasilasz P olskę Radą, y  żelazem .

Prawda,

(g ) Astrea , Bogini sprawiedliwości.
( b j  Szkoła Rycerska, która za Panowania S T A N I *  

S Ł A W A  A U G U S T A  skutek swoy wzięła.

http://rcin.org.pl
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Prawda , acz b ie d n ie , znane b y ły  w  kraiu 
Polskim y  handle, y  n iższe  r z e m io s ła ,
K tó re  w  r o z l ic zn ym  ściągano rodzaiu 
Z  Państwa niszczeniem  , gdy chęć zbytku r o s ła , 
D z iś  własne maiąc z ło te  Rękodzie ła  ,
Z e  to nie cu d a ,  Poska znać zaczęła.

N iech ce sz  od w zglę dó w  T w y c h  w y łą c z a ć  y  ty c h ,  
Co k rw a w ey pracy z n u żen i  ciężarem ,
Sporzą  dla kraiu k o rzyśc i  obfitych ,
G d y  T w e y  litości ich zasilasz darem.
Bo w i e s z ,  ż e  y  c i ,  a cz  gmin iest w zgard zo n y , 
P r z e c ię ż  n ayw ięcey  z  nich zysku ią  T r o n y .

Prawda więc istna, N ayiaśnieyszy  P A N I E  !
Z e ś  T y  iest z  ludzi praw dziw ie s z c z ę ś l iw y ,
Bo pierw sze  w  Rządach T w y c h  masz to  żądanie, 
B y  C i znan nie b ył  g ło s  ludu p ła cz l iw y .
G ło s i  to  Sen at, R y cerz , na przemiany , 
M ieszczanin , W ieśn iak, każd y  z  T w y c h  poddany.

  - *   ^

PIESN XV.
http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XV.

J ^ J I e  nawykniona w  iedney stawać mecie
D zielność  przem ysłu ,  acz trudności tłumem 

Z d a  się być zew sząd  o b a r c z o n ą ; przecię  
O d n o s i  tryum f wspierana rozumem.

Jasne t e y  prawdy widziem w  Was d ow ody 
W ie lc y  M ę żo w ie  ! k tórych  cel  iedyny , 
Ułatwiać p rzykre  w naukach p r z e s z k o d y ,
Y  p e w n e  skutków odkrywać p r z y c z y n y .

Właśnie to  lo so w  w a szy ch  iest wyborem  , 
D z ie d z ic z y ć  sławę z  D osto ień stw  n ab ytą ,
A  z nauk będąc dla m ło d z ieży  w z o r e m ,

w  przysz ło ść  z  w ieki gruntować sowitą.

Z n ik ły
http://rcin.org.pl
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Z n ik ły  iuż c z a s y ,  kędy przesąd g r u b y ,  
D z iw ac tw  ogniwem  spoion n ie zerw an em , 
P odląc rozu m y, szukał z  ciemnot chluby ,
A  zaś być m ądrym , dość sądził być Panem.

In a ćze y  teraz sądzi świat p r ze tar ty ,
R ó w n ie  c z y  m o żn y  , c z y  w łach y  ubrany, 
J e ź l i  nauki nie iest światłem w s p a r ty , 
Tam ten Posągiem , ten pniem  będzie zw any.

T e n  to dar Niebios dziś wszędzie p r z o d k u ie , 
Ozdabia T r o n y ,  Radzących za s i la ,
Władnie O b o z e m , p r z y  Sądach w ie k u ie ,
Z g o ła  dla w szystk ich  p r z y  nim dobra chwila.

Skutek to iaśniey t w i e r d z i , n iż  ia s ło w y. 
W  tey  , Cni M ę żo w ie  D osto ieństw  ozdobie ,  
Z e  każdy w  kraiu z  Was słynie  ; g o to w y  
D om ysł : Nauki snadź ^hołdował sobie !

P I H S N  X V I .http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XVI.
łN~auki nieśm iertelnym  człowieka 

czunia.

Dignum laude x>irum Mus a uetat mori.
Coe/o Mus a b e a t .............................

Horat: Od: V I I I .  Lib: 4. 
Godnego Męża Muza nie umarza ,
A  w  Niebie większey chwafy mu przysparza.

J ^ I e  zna z a s z c z y t ó w ,  ani s z c z e r e y  s ł a w y ,
K to  nie zna, iak są w dzięczn e  M o z zabawy. 

T e ć  to  nasz ż y w i o ł , t e , iak k le y n o t  drogi, 
M ie szczą  nas z Bogi.

T e  nam n aysroźsze  znośne czyn ią  c i o s y ,
A  drugim w p rzysz ło ść  trwalszą nad k o lo sy  
G runtuią pamięć , by  tu iuź na ziemi 

B y li  w iecznem i.

N iszcze ią  b ron zy  , kruszą się marmury,
W ielk ich  zn aczące  R y c e r z o w  f ig u r y ,
L e c z  c o  dzielność M uz y  ręka ukuie,

Zawsze wiekuie.
Nie

http://rcin.org.pl
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N ie pierwsza troia była zem sty  celem ,
A n i  ta pierwsza zburzona fortelem ,
B yła  y  przedtem m ożn ość; le c z  iey  dzieła 

Ciemność zchłonęła.

Y  nas by p ie rw ey ,  n iż  za Chrabrych znano, 
G d y b y  Janickich, łub K rom erow  miano.
L e c z  c o ż  ? gdy Marsa tam c z c z o n o  bez p r z e r w y ,  

Zamiast M inerwy.

P ew nieby nie tak sądziliśmy podło  ,
Z e  nie przeięte  mułem nasze źrzod ło .  ( a )
Y  tam Z a m o y s c y ,  y  S o b iescy  b y l i ,

C o  kray sławili.

P rędzey  się z n iż y  Apennin, lub T a t r y ,
Y  Wisła spłynie dokąd inąd z  w ia t r y ,
C o  zaś Kastalskie skropią zdroie c z y s t e ,

Będzie w ieczyste .

Ju z  o w y c h  świata z b o y e o w  znik ły  p r o c h y ,  
K tó ry c h  krew  ludzka t u c z y ł y ,  y  s z l o c h y ,  
P r z e c ię ż  ich straszna pamięć y  dziś ż y w a ,  ,

A c z  ochydliwa.

O ! iak

(a) Początki pierwszych Polakow, dla nieznanych p o i  
te czasy nauk, bardzo są ciemne.http://rcin.org.pl
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O  ! iak tych  słodka dla nas y  pieszczona ! 
K tó r z y  w zn ió s łszy  się z między ludzi grona 
D b a l i ,  by pod i c h ,  lud sp oczą ł  z n u ż o n y ,  

Cieniem K o ro n y.

T y c h  ci to w  pierw szym  ż y c ia  zaraz z g o n ie ,  
W d zięc zn e  w  potomność M u zy  w ień czą  skronie, 
A  wnet m inąwszy ciemności Ereba ( b )  

W zn o szą  do Nieba.

(b) Erebus Bog piekła, Oyciec nocy, sam będąc zro­
dzony z ciemności.

PIESN XVII.http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XVII.
w  a fEt ozm aka .

Longa dies ignaho ho mi ni , nox longa 'uidetur , 
Et longi menses, longior annus abit.

Oven: Epigr. 
Dzień długi próżniakowi, y noc iest znudliwa, 
Dłuższy m iesiąc, a ciężey rok cały upływa.

JU ź  to nie miesiąc , ani ro k  upływa ,
Jak ty  w  g n u śn o śc i ,  a gnuśność sp o czy w a  

W  tobie Telefie . E y  p r z e c ię ź  w  tey dobie 
Czas iu ź  z n a ć ,  ia k b y 's ła w ę  ziednać sobie.

W s z y s c y  c o  ż y w o  r o w ie n n ic y  tw oi ,  
W iedząc  , co  godnie zrod zon ym  przysto i ,  
Pną się na w id o k , maiąc skrupuł w  domu 
G rze b ią c  s i ę , nie dać poznać się nikomu.

T y  na . t o ,  iak o w Srfrdanapal gniiesz ,
L e d w o  sam c z u i ą c , cz y ś  um arł,  c z y  z y i e s z , 
N ie w ie sz  co  c n o t a , tem bardziey co  sława,

Choć ta w  tw y c h  Przodkach zaw sze  w  o c z y  stawa.

Skorohttp://rcin.org.pl
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S k o ro  c o  z  łó ż k a  w s ta n ie s z , iu ż  cię bierze 
N u d n o ś ć ,  nie w ie d zą c  c z e g o  się iąć s z c z e r z e ,  
C h o d z i s z , p o z ie w a s z , pociągasz się w  gorę, 
W łaśnie iak byś miał wszystkie c z ło n k i  chore.

A lb o  stanąw szy u okna u b r a n y ,
B a z  l ic z y s z  ta f le , drugi raz bałwany 
Palcem  rysuiesz , lub z pieskiem p r ze w r o ty  
C zy n ią c  , zachwalasz : coż to w nim za cnoty !

K sią żka  ci r ó w n ie ,  iak cetnar o ł o w i u ,  
C i ę ż y , udaiąc , ż e ć  szk o d zi  na zdrowiu. 
Bardziey  to  szkodzi T e l e f i e ,  ż e  z  g ło w y  
P u ste y  co  moment lecą  w r ó b le ,  so w y .

Z o łn ierkać  straszna, bo tam głod z  niewczasem] 
Cierpieć potrzeba. A  nuż gdy nawiasem 
Z d y b a w s z y  Huzar zatrząśnie wąsami ?
J u ż  śmierć. B o d a y  to  w oiow ać z flaszkami.

W " polu  zarosłe , s todoły  się w a l ą ,
W  szpichlerzach p u s tk i ,  a ty  przecię salą 
W  cieniu się bawisz , by  ci wiatr tw a rz y c z k i  
N ie  z c z e r n i ł ,  patrząc ieno na p o ż y c z k i .

Nie-
http://rcin.org.pl
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N ie w ie sz  sam, c o  masz, w szy stk o  w  n iw e cz  idzie, 
Czeladź cię skrada , -a poddani w bidzie 
Jęczą  , ź e  muszą dia gnuśności P a n a ,
Robić na sługi od rana do rana*

T o ć  iu ź  nakoniec uday się do P ra w a ;
W szak  w i e s z ,  ź e  czeka nie iedna cię sprawa 
Z a  d łu g i;  a tak choć wszystko' ci płazem 
N ie  p o y d z i e , p r z e c ię ź  nie zapłacisz razem.

Po coż w nim chęci do pracy ustały, 
Mogąc- 'kurz, znosić, y słońca upały ?

N 1?. z w y k łą  w  św iecie  popełnia  szkaradę, 
K t ó r y  na pracę skazan , a on  z g o ła  

B e z  niey p r ze p ys zn ą  radby w iód ł paradę, 
Zamiast zażycia chlebą w p o cie  czoła.

/ /

................ C ur ap ricu m
Otłerit campum patiens pulneris , atpue solis ?

Horat.* Od. V I I I .  Lib: i .

D Ten
http://rcin.org.pl
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T e n  to iest w y d zia ł  w szystkim  p o r u c z o n y ,
W  osobie p ierw szych  R o d zic ó w  w tym ś w ie c ie ;  
Z tą d  maią rów nie  sw e odnosić plony 
W zgrzybia łym  w ieku, iak y  w p ie rw szym  kw iecie .

P taszek  pod ob łok  s t w o r z o n y , nie stroni 
W lo c h y  podziemne ; ani ryba w  w odzie  
T ę s k n i ;  y  zw ierza  pies za wiatrem g o n i ;  
T y l k o  b e z c z y n n y  c z łe k  chce ź y ć  w  sw ob odzie?

A z a ź  nie w  obec sprzeciwia się taki 
Praw om  natury , y  ustawom Nieba ? 
K tó r y  tern samem sw e n iszczy  R o d a k i , 
Ż e  nie p ra cu ią c ,  a zdziera ich z  chleba.

Praca ie s t , k t ó r a » gdy  ią kto zakocha , 
Mimo fortuny n ie p rzy ia źn e y  l o s u ,
Bardziey g o  w s ła w i ,  niź  gminu chęć płocha, 
Y  go dnym  zrzą d z i  na p rzysz ło ść  kolosu.

Z  ie y  to  d zie lno ści  zrod zen i w  prostocie 
G r u b e y , nie maiąc w  sw ey  nędzy p o d p o r y ,  
T e r a z  M o n arch ów , p r z y  te y  c z y n n e y  c n o c i e ,  
M o cą  y  radą zasilaią D w o r y ,

Z a g r z e -
http://rcin.org.pl
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Z a g r z e w a  pewną n abytków  nadzieią 
Zdrow ia  , y  bogactw  , wykładaiąc skarby t  
T e  w  miarę z n o io w  rozdaie k o l e i ą ,
A  twarz rumieni bez zakup ney  farby.

T a  to  w  sw e y  m o c y ,  iak iest świat s z e r o k i ,  
Pan uie, tw o rzą c  tu cuda na ziemi j 
C iągnie p r z e z  skały p ław ne rzek  p o t o k i ,
A  rzek i  c z y n i  o p o k i  twardemi.

Z w ied za  skutecznie samych N iebios d r o g i ,  
Y  razem w chodzi w  podziem ne k ra in y ,  
Ztamtąd nas prawdy naucza bez t r w o g i ,  
T u  zaś otwiera drogich skarbów miny.

P^aco s z a c o w n a ! prawda , ź e  nikt ia le  
Ztąd  nie w yn u rzał,  ź t ć  się ch w yta ł  s z c z e r z e ,  
P e w n ie ż  się łą c z y m  z tobą poufale ,
G d y  iakiś często wstręt od ciebie bierze ?

D a PIESN XIX.
http://rcin.org.pl



P I E S N  XIX.
XLrzc^) zielna fErzyiaciot.

Licet superbus ambules pecunia ,
Tortund non mutnt genus.

Hor: Epod: Od: IV . 
Chociaż dla złota szumney iesteś miny , 
Zbiory nie taią , żeś iest z podfey gliny.

O '  iak iest nędzny c z ło w ie k  w ś w i e c i e , k tó ry  
Zamiast przy iac io ł  s z c z e r y c h , ma p o tw o ry  ! 

K t ó r z y  mu w ten  czas chętnie nadskakuią,
G d y  z  ie g o  zdradą własną korzyść  czuią.

W yp len isz  z ł o t o ,  w y p r ó ż n is z  s t o d o ły ,
A n i1 ich  uym iesz przep ysznem i sto ły  ;
L e c z  p e w n i e y ,  będąc w U rzędzie  nad n iem i,  
C z y n ią c y  c o  s łu szn a ,  u c zyn isz  ich swemi.

N ie c h  tam za ro w n o  b o ga cz  y  ubogi 
Stawa przed tobą w  s w e y  sprawie be2 trw o g i,  
A  p e w n ie  obu w  tak szc zę ś l iw e y  d o b ie , 
Sercem  _ y  duszą p r z y k le is z  ku sobie.

Niehttp://rcin.org.pl
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N i e  na to  godność, lub urząd w sp a n ia ły ,
B y  p rzy  nim pycha  z wzgardą gore brały ; 
O w sze m  w U rzędzie ztąd c z łe k  Bóstwa blisko. 
B y ,  będąc w y ż s z y m ,  p r z e c ię ź  patrzał nisko.

W ię c e y  me serce uym ie uśmiech m i ł y » 
N i ż  dar n ayw iększy  w  ponurzu za w iły  j 
Bo tam dochodzę dowodu miłości ,
T u  dar odbieram h o y n e y  w ynios łości.

N ie  w i e r z , przed tob ą  gdy kto biie c z o ł e m ,  
Z e  iuż y  serce skłania się pospołem j 
D r z e  się to  w  g o re  za w sze  , gdy  surową 
W  p o n u rey  tw arzy  odraża się mową.

K a ż d y  .się myli ,  ź e  iu ź  będzie to n y  
D a w a ł , skoro iest na U rząd  w zn iesion y  ,
B o  choć doskurzy wielom  w  te y  ozdobie  , 
L e c z  dozna w k r ó t c e , ź e  naybardziey sobie*.

S k o ń c z y  się U rząd j„ zró w n a  się z drugiemi ,  
A  smutek z d e y m i e , ź e  ź y ć  ż niechętnemi 
T r z e b a  , k tó r z y  mu w ię k szy  boi zadaią ,
Z e  niestateczność ie g o  na wskroś znaią.

»  T e nhttp://rcin.org.pl
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, , T e n  to  ie s t ,  p o w ie  nie ieden , ćo  d z iw y  
, ,  W yrzą d za ł  , z sw eg o  Urzędu c h e łp l iw y ,  
, ,  K rw aw e odnosi dziś ię z y k o w  s z t y c h y ,
,,  K tó re  z w y c z a y n ą  są nadgrodą p ych y .

, , T e n  to ,  iak Ikar, nie własnemi s k rzy d ły  
,,  Buiaiąc , u p a d ł ; albo iak obrzydły  
,, Seian swą nawet dumą siągał T r o n y  ,
, ,  D ziś  zdarty z  ozdob i ę c z y  p o n iżo n y .

O  ! iak tym zayrzeć ! k tórych  acz U rzęd y  
Małe , stoustna głosi  sława w s z ę d y !
Ci to  dla sw ych  dzieł są 11 w szystk ich  mili, 
Z e  ró w n ie  s o b ie , iak dla drugich ż y l i .

N ie c h  płocha od nich Swemi z w r ó c i  k o ły  
Fo rtu n a  , każdy z nich będzie w eso ły  j 
B o  pewną zaw sze znaydzie na iey zdradę, 
C o  U rząd z ie d n a ł , przy iacio ł  gromadę.

Cisnąć się będą, c z y  stary, c z y  m łody, 
C hcąc  mu oświadczyć szczerości  dowTo d y ,
Z  k tórych  ten nadto , gdy drugich u b ie źy  , 
C ie szy  się w  sercu , ź e  ieg o  iest ś w ie ż y .

O ! dro ż-http://rcin.org.pl
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O,! d ro ższy  skarbie g o d n o ś c i ,  nad: sprzęty ! 
G d y ż  każdy p rzez  cię m oże  być u ię t y ,
A le  ten ty lko  niechay tak ro z u m ie ,
K tó r y  naylepiey piastować cię umie.

Auream quisquir, mediocritatem 
Tlili g it r tutus caret. cbsoletd 
Sordibus tecti . .

Horat: Od: IX . Lib: 2* 
K ażdy,, co złotą w  rzeczach mierność chowa, 
Nie zna co bieda , y nędza domowa.

O Z u m n o  z a c z y n a s z , y  h u czn o  Marnesie !
B y  z n a n o , żeś Pan. A  d łu go ż  ten zniesie 

Ciężar  wydatków  twa roczna intrata ?
P o n o  się wrobisz na Szlachcica  brata.

L e d w o  co O y ć ie c  z  śm iertelnego potu  
O s t y g ł  , iu ż  chcesz  wieść ż y c i e  bez k łopotu. 
Ju ż  y  O yco w ska  mierzieieć parada,

Z e nie ł  Francuzów y W łochow się składa.

Zbierasz
http://rcin.org.pl
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Z b ierasz,  skąd m o ż e s z ,  tych w łó c z ę g ó w  świata, 
K tó ry m  M to d ziko w  z ostatniego płata 
Złupiać nie p ie rw s z a ,  siląc sw e r o z u m y ,
Jakby ty c h  F r y c ó w  w Pańskie wprawić fumy.

G d z ie  ieno r u s z y s z ,  i u i  cie na w yścig i  
P od N iebo w z n o s z ą ;  a z  sobą na m igi:
,,  Będzie ten, m ów ią, zamian w czas me długi,
„  Z e  my w d ostatk i, a on w le z ie  w  długi.

Podchlebstwem ź y i e s z ,  n iechcesz z n a ć ,  ź e  zb ytki  
P o c h ło n ą  w krótce y  Krassow zabytki.
K o n t e n t , i t ś  w  ustach podchfebcow  iest Panem, 
Z w ła s z c z a  gdy zdrow ie tw e  spełniaią dzbarjem.

Pięła się owa ( a )  w  bagnie, ch cąc  być w o łe m , 
O w  t a k ie  dumny E lid  ( b )  w  Niebo czołem  
G o d z ą c  , chciał w bóstwie zrównać J o w iszo w i.  
A ż  tamta pękła , ten zaś Cerberow i

Dostał

(a) Bayka o żabie y wole.
(b )  Salmoneus Kroi Elidow , nie kontentuiąc się okaza­

łością Królewską , żądał ieszcze Bóstwa , y wysta­
wiwszy wysoki most miedziany , ieżdził po nim z 
wielkim łoskotem, iakby grzmoty czyn ił, a z ręku 
ognie rzucał, iakoby pioruny. Za co rozgniewany 
Jowisz, prawdziwym go morunem zabił, y do pie-* 
kła strącił. http://rcin.org.pl
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D ostał się na łup. N iem niey gorność p łocha  '
Y  temu ( c )  zg u b n a, k tó ry  led w o  trocha 
W zn iósł  się nad O y ca  j a ż  przybrane siły  
W n et  g o  wśrzod g łę b i  nędznie opuściły .

R ó w n y c h  w  tw ym  w ieku nie ieden, Marnesie, 
D ozn aie  l o s o w ,  k tóry  zaraz pnie się 
W yró w nać M o żn ym  , skoro sw e y  iest w o l i  
Panem , aż  w r eszc ie  zn is zczc ie  p o w o li .

Nie iest to  trw a ły  z a s z c z y t ,  l iczn ą  zgraię 
W odzić  p rzy  boku , ani cudze Kraie 
Z w iedzać  , by iakąś z nich p r z y w ió z łs z y  m odę, 
W ęgielną wzruszać Praw O y c z y s t y c h  zgodę.

A le  nam p e w n ie y  ziedna w  Kraiu sławę 
C n o t a ,  stateczn ość ,  ob ycza ie  p r a w e ;
T e ć  to debr n a s z y c h ,  te szczęścia  zasad y ,
T y c h  się ch w ytaym y , idąc P rzo d k o w  ślady.

( c)  Ikarus, który z Oycem Dedalem z W yspy Krety 
w yleciaw szy, gdy z płochości, mimo upominania 
O y c a , w yżey się podniósł, za zbliżeniem się ku 
Słońcu wśrzod morza skrzydła mu przy prawne opa­
d ły , y tak zginął.

PIESN XXI.http://rcin.org.pl
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P I E S N  XXI.
J7Va EBt 'zyiaź/z zdradzoną*.

C W ię t a  P r z y ja ź n i!  iakżeś rzadka w  św iec ie!
C z y ż  można p r z y  tw ym  haśle być beśpiecznym ? 

N ie  ieden s z c z e r z e  tw e  w y ra z y  plecie ,
A  w  kącie  zd ra ycą ., y podstępcą w ie c z n y m ?

B ogdaybym  pięknych tw y c h  nie znał w y r a z ó w  ! 
B ogdayby  r a c z e y  obłudę z n a c z y ły  ,
B y łb y m  szc zęś l iw szy  w  śrzod n ie czu łych  g ła z ó w ,  
B o b y  n ayp e w n iey  te mnie nie zdradziły.

G d z i e ż  cię iuż  szukać? w cz e m z e  tw e  są zn aki?  
W sza k  ię zy k  wiernym iest tłumaczem s e r c a ,
D łu g i  ciąg c z a s u ,  y obchod iednaki;
A  p r z e c ię ż  y  w  tern kry ie  ,się O s z c z e r c a !

N ie c h  cię iuż  nie znam , n iech  cię leśne zw ierza  
W ielbią  , że ś  warta sp o łe czn o ś c i  ludzi ,
M aż kto żałować , ż e  c z łe k u  dowierza  ?
N i e ; tyś iest święta ; z ły  c z łe k  c z łe k a  z łudzi.  

P I E S N  X X I I .http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXII.
N a  zbytnie zakochanie.

Nec tibi nesfere . . . .
Surgente decedunt amores ,
Nec rap i dum jugiente solem.

Hor: Od: V I I I .  Lib: 2.
Czy to w dzień iasny, czy w  ciemne wieczory, 
Swobodney nie znasz dla miłości pory.

nędzny z l u d z i ! o biedny Am azy !
Z a w s z e  cię widzę w  iedney ty le  razy  

M in ie ,  łe z  godney  , dla n ie w cze sn e y  c h u c i ,  
Która tw ą  duszę w  dzień y w  n o cy  s m u c i !

W szystk ie  tw e  m y ś l i ,  y  okiem rzu ce n ia ,
Tam ieno wlepiasz , zkąd chociaż zranienia 
N a y w ię c e y  c ie r p is z ; krzepkośeią  atoli 
S ą d z is z ,  czem  serce n aydotkliw iey  boli.

W zd ych asz  co  moment, n iew iesz co  iest z  tobą,, 
N u d z is z ,  poglądasz , aźbyś się z osobą 
Miłą o b a c z y ł ; a w  odmowie pary ,
G o t o  w y  deszczem  ( a )  cisnąć się p r z e z  szpary.

* ; W  ką-

( aJ  Akryzyu&z Kroi Argow upewniony od Wieszcikow,http://rcin.org.pl
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W  kątach się kry iesz  , w ystrzegasz  się lu d zi*  
K a ż d y  ci w zdaniu, acz mądrym, marudzi, 
J e ź l i  nie s ły szy sz  co  miłość zagrzewa , 
Choćby  to  była nikczemna kostrzewa.

T a  t e ż  cię w szponach, iak morskie p o czw a ry ,  (b  
U śp iw szy  t r z y m a , ostatney iu ż  kary 
G r o ż ą c  srogością. O  ! gdybyś z  Ułissem , 
Mądrym w  tym  razie pokazał  się Flisem..

Czekaszi

ze W nuk z Danai Córki urodzony o śmierć go przy­
prawi , zamknął ią w  miedziancy w ie ży , aby tak 
oddalił okazyą wydania na świat tego nieszczęśli­
wego dla siebie Potomka. Ale Jowisz przemieni­
wszy się w deszcz złoty, przez wierzchołek wieży 
spadł do niey , y wydała na świat Perseusza, od 
ktorego potem Akryzyusz trefunkiem był zabity.

( b j  Syreny straszydła morskie nie daleko Sycylii mie­
szkanie m aiące, żegluiących w te strony, śpiewa­
niem y wdzięczną melodyą uśpiwszy, pożerały. Ulis­
ses maiąc tędy drogę, a boiąc się niebeśpieczeństwa, 
towarzyszom, z ktoremi płynął, woskiem uszy zale­
p ił , a samego siebie do masztu przyw iązał, a tak 
szczęśliwie te mieysca minęli. Syreny widząc dla 
siebie afront, z żalu w  morze-powskakiwały.

http://rcin.org.pl
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C zek a s z  iu ż  losu, iak A k te o n  ( c )  drugi, 
Pastwą sw ych  zostać chuci w czas nie długi. 
B o  c z y ż  im m ożna iaką zabiedz m iarą, 
G d y  rządca rozum stał się ich  ofiarą ?

Czas t e ż  się spostrzedz, w  iakiey nieszczęść toni- 
L e ż y s z ,  swą w idząc  nędzę iak na d ło n i!  
W yschłeś  , znędzniałeś , na tw arzy  w ybladły  ,
Y  o c z y ,  iakby u trupa, zapadły.

Obróć tw ą rac zey  miłość , c zem  w  N arodzie 
Ziednałbyś s ła w ę , y  czem byś w  p r zy g o d z ie  
Drugim zaradził. A  tu iuż b e z  kaźni 
Z y ią c  , rozsądnie pom yśl o  p rzy iażn i.

( c)  Akteon w  myślistwie kochaiący się, raz się zapę­
dził w  puszczą za zwierzem , gdzie przy źrzodle 
znagła zobaczył Dyanę nago się umywaiącą. Czem 
rozgniewana Bogini, w Jelenia go przemieniła, y od 
własnych psow rozszarpany zginął.

■ ■■ 1 ■— - *■'
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PI E S N  XXIII.
.W a  zbut wczejne Ożenienie.

. . . .  Miseri ! qutbus 
Intentata nites . . . .

Hor: Od: V . Life: i. 
N ędzn i! na których zbyt ważuaś szali , 
Którzy proźnośći twey nie doznali.

M A s z ,  czeg oś  pragnął nad sw o y  w iek , M eficie;
Samotne niegdyś nudziło cię ż y c ie  ,

D ziś  pono zg ie ik  tw o y  w samotność byś zmienił, 
Y  ie s z c z e  w tym dniu radbyś się o d źe m ł.

Odpadłać chętka , iu ź  o w e  pow aby 
Z n i k ł y  , ktoremiś sw o y  pasł umysł słaby.
A n i  cię bawi o w  rumieniec ż y w y  ,
B o  c o ż  wart o w o c , kiedy robaczliw y  .*

Tak? to  iskierki zb y t  nagłe p o ża ry  
N i e c ą c e ,  płon iąc  Memfickie c i ę ż a r y ,  ( a )  
W k ró tc e  są n ic z y m ,  p r ó c z  popiołu  tro c h ę !
Na tym się k o ń c zą  y  miłostki płoche.

L e p ie y ,

(a) Piramidy, Obeliski, y inne gmachy Egiptu, w  któ­
rym Stołeczne było Miasto Memfis.http://rcin.org.pl
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L e p ie y ,  byś z św ią tyń  w y ch o d zą c  M in erw y, ( b )  
Tem idę ( c )  p o z n a ł ,  iaki czas bez p rze rw y .
Z e  tę m inąwszy, dziś cię nudność b ie r z e ,
N ie dziw > boś pierw szą oddał cześć W e n e rze .

N ie długa korzyść  z  szczepu , co  zb yt  w  czasie 
Z  mnóstwa o w o c o w  ku ziemi skłania s i ę ;
A lb o  się skruszy ciężaru oporem ,
L ub u s c h n ie , nad czas szafuiąc wigorem.

W iększe y  Roln ik  zyski z sw o ie y  roli 
Zbiera , gdy z b o ż u  doyrzeć da pow oli.
G d y  się ch ce  nad czas cieszyć  rąk sw ych  płodem, 
Chce u ży ć  ryb y  , ło w ią c  przed niewodem.

T o ż  porwałeś się Meficie z k o p y ta ,
Mimo u w a g i , c o b y  p rz y z w o ita  ;
Y  dziś z p o życ ia  tw e g o  znać w ła ś c iw ie ;
Z e ś  z  m e g o  k o n t e n t , iak nagi w  p o krzy w ie .

G d zieb yś  fortunkę p o m n o ż y ł ,  zawadę 
Tam  dałeś , lekce w ażąc  Mądrych radę ;
B o  ledwoś sklecił to  swe miłe S ta d ło ,
Zaraz cię l iczn e  potom stw o obsiadło.

T u

( b)  Minerwa , czyli Pallas, Bogini Nauk.
(c )  Them is Bogini Sprawiedliwości, czyli Prawa.

http://rcin.org.pl



T u  iu ż  daremna myśleć o fortunie ,
G d y  iedna bieda p o  drugiey się sunie ;
T r z e b a  iu ż  suszyć g ło w ę  , lakby dzieci 
Ż y w i ć  , y  okryć  w  w alącey  się kleci*

W c h o d z ą  te c o ra z  w  latka ; Synkom  iu źb y  
T r z e b a  n au k i,  a C ó rec zko m  drużby.
L e c z  c o ż ! darmo się piąć na w szystko  śmiało, 
G d y  O y c ie c  z  młodu na to  w zglądał mało.

Rosną ci w  domu zacięci w  u po rze  ,
A  C órki,  choć są p rzy  piękn ych  cnot zbiorze ; 
P r z e c ię ż  tych św iętych  dziś czasów  nie znamy , 
B y  ty lk o  cn o ty  pytano się Damy.

W  takim odmęcie t r o s k o w , w  którą stronę 
S p c y r z y ,  nic niemasz , c o b y  w nim ściśnione 
C ie s z y ło  s e r c e ;  aż t e ż  śmierć d o k o n a ,
B ardziey  z  tęsknoty  , n iż  z w y k le  śpieszona,

T a k  to  z w y c z a y n ie  zdaie się nam miło ,
B y  ieno w skutku żądań sw ych  się ż y ł o !
Z e  wspak się i ś c i , k ażd y  to rad słucha ;
L e c z  c z y ż  na z im n o , sp arzyw szy  się, dmucha?

PIESN XXIV.http://rcin.org.pl
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P I E S N  XXIV.
D\Ta 35ezzenność.

JSiuptiis gaudent hilares ądesse
D2que Dedque.

Stanisi: Konarski Od; V II . 
Z  chęcią weselne odwiedzaią progi 

Boginie, B ;gi.

'J ^ A k  to  w  tym ś w i e c i e , iak w  czasie b u r z y !
Nic się statecznie nie dzieie.

J u ż  się nad miarę Niebo zachm urzy ,
Y  iu ż  p o  chwili  iaśmeie.

S rzodek , m o w ie m y , ż e  trzyma cnota , 
Na w łos  w yb o czyć  z  te y  s z a l i , 

J u żc i  g o to w e  do zbrodni w r o t a ,
A n i  się cnota ocali.

P ra w d a , M ałżeń stw o na mało p r z y d a ,
G d y  nie w sw ey  stanie się s f e r z e ,

L e c z  t e ż  nie mała rośnie ochyda ,
G d y  się do żadnych nie bierze.

E  K r z y -
http://rcin.org.pl
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K r z y ć z y m  na M n ich ów  ; ż e  ci osobno 
Z y i ą c ,  są ludzi (a )  z a w a d ą ,

N ie wielka korzyść y z ty ch  podobno ,  
C o  M ałżeństw  doznaią zdradą.

N iećh  Mnich w  p o łn o e y  modli się w  C h o r z e ,  
G d y  się iu ż  na to  p o ś w i ę c i ł ,

T o  g o r z s z a , ż e  o w  , acz nie w  K la s z to r z e ,  
W  brzydką się samotność wnęcił.

M ogą b yć  M n ic h y ,  a będzie ludn ość;
‘G d y ,  iak kto m ożn y  w  dostatki, 

P o d zie l i  z  parą kochaną n u d n o ść ,
Z  własnemi pieszczącsię  Dziatki.

L e p ie y  tak będzie ; n iż  dziś obławą 
Zdradliw e przed się brać śrzo d k i,

Jakby niewinność puścić z  niesławą ,
Z w o d z ą c  p łoch ow ie rn e  młodki.

N ie

( a )  Ludności-.

http://rcin.org.pl



N ie  zryw ać o c z u , ni mącić g ło w ę ',  
C z y n ią c  brak cud zych  p ię k n o ś c i , 

A le  brać rady w  sposobie zdro w e ,
A  mieć ie m ożna bez złości.

%  n  &

A  tak nie będzie cnota zhańb ion a, 
Odarta z  wstydu zapory ;

Będziesz ty  wiernym , będzie y  Z o n a ,  
A  inni w ezm ą z  was w zory .

Puśćmy w ięc  Mnicha, niech, iak iest, ź y i e , 
B ez  niego mogą być stadła ,

W ięc ey  b e zźe n n y ch  niesławnie g n i ie ,  • '
A  temu Klamka zapadła.

E a PIESN XXV.http://rcin.org.pl
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PI E SN  XXV.
W zaiem na jMlIo.U' Jzczęśhwa.

Sorte quid fausta , mcliusque lecturn
Par } ut',es't i s t u d ? .......................

Stanisl: Konar:/Od: V I I ,  
Ktoż nad tę parę szczęśłiwiey dobrany ?
Jak, gdy z niey przykład miłości iest dany?

< ^ Z c z ę ś l iw y ! czyia  Miłość nie w  c ie r n ie ,  
A n i  na twarde natrafia g ła zy  ,

K o n ten t  iest zawsze w sobie n iezm iern ie ,  
N ie  znaiąc nudney serca zarazy.

C z y  mu n oc  chmurna zasłoni o c z y ,
C z y  dzień iaskrawym doymie prom ien iem , 
Tam  z pośrzod  ciem not swą miłą z o c z y , 

T u  się o ch ło d z i  ie y  przymileniem.

K a żd e  sp oyrzen ie  y  uśmiech m i ł y ,
T c h n ą c e  miłości sz c z e r e y  zapałem ;
Z k ą d  choć omdleią roskoszą siły  ,

Zara?  się krzepią  w iey  ź rzo d le  stałem.
Wycho-http://rcin.org.pl
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W y c h o d zi  w  pole  obfite żn iw em  ,
W  myśli sw ey  miłey z y s k ó w  zebrania, 
'W szystko mu sprzyia , iakby ogniwem  
D o  iey w iększeg o  ciągnie kochania.

S łodkie mu zn oie  , słodkie są trudy , 
C zu iąc  w  miłości p e w n ą  o c h ło d ę ,
W ie  , ź e  kochanym iest bez obłudy ,
J u źc i  odbiera w szelką  nadgrodę.

J eszc ze  opodal powraca z  N i w y ,
Jakby z tryumfem śpiesząc w e s o ło ,
T u ź  iego Miłey afekt ż y c z l i w y  
Omdlałe z potu  ociera c z o ło .

N ie c h  iak chce drugi s w y c h  lo s o w  s z p e ra , 
N iech  k r ą ż y  morzem, kto  bogactw c h c i w y ; 
N ie  tak to  c i e s z y ,  iak Miła s z c z e r a ,
¥  ź e  k o c h a n y , w  tem iest szczęś liw y .

---- -

E s  P I E Ś Ń  X X V I .
http://rcin.org.pl
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P I E S N  XXVI.
.5Va przywary, fcDuko.cyi w Dziecinnym 

wieku.

. . . 2 triera nimis
J\dentes asperioribus 
Formancht studiis.

Horat: Od: X X I II . Lib: j .  
Od pieluch zaraz niech Dziecko doznaie , 
Z iakim mozołem Nauka zysk daie.

^ ^ Z a s b y  z  p ierw szego  w ychow ania  Syna ,
W zo r  brać, P atrycy!  ż e  nieszczęść p rz y c z y n a  

Y  b u r d o w , co dziś Syn  broi k o c h a n y ,
T a  le s t j  ż e  nie b ył  p rzystoyn ie  chowany.

T a ć  t e ż  ruynuie pierw sze  w  kraiu D o m y ,  
Z e  aż dopiero Rodzicom  znaiomy 
Z a c z y n a  być S y n  , k iedy z  nim nałogi 
U ro s łe  z g u b ić ,  żadney niemasz drogi.

L u b  te ż  na oku niby maiąe , w  tłumie 
K o b iet  się chowa , skąd p ie rw ey  o dumie 
B ierze  w iadom ość, n iż  użytkach  c n o t y ;  
D z iw n a ż  ? ż e  z  takich D z ie c i  s§ k ło p o ty  ?

L e d w ohttp://rcin.org.pl
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L e d w o  co  D ziec ię  dźwięk s lo w  r o z e z n a w a , 
Już w i e ,  ź e  iest P a n , D ob ro dziey  j. i e  sława 3 
H onor Adasia czekai^ otw arcie  y 
Z e  pew n e D o m u , y  Narodu wsparcie*

Z g a d u j  w s z y s c y , wartuią kabały ,
N ia ń k i ,  D w o r z a n ie ,  y prawie Dom  c a ły >  
B yw a  y samych O y c o w  zaślepienie ,
Z e  szp erz \ , iakie będzie p r z y s z łe  mienie.

W ielebny L e k to r  g ło s i  F u n d a to re m ;
A  Jeymość C io t k a , ż e  to  w szystkich  w zorem  
B ę d z ie ,  r o k u ie ;  w  reszcie  Jeymość stara*
Z  snu w r o ź y  , ź e  g o  śliczna czeka  para.

W  tyc h  w ieszczbach Adaś rośnie samowładny 
T y r a n , ktorego  wrzask z  uporem składny., 
B yw a  w y r o k ie m ,  mimo inne s z k o d y ,
N a w szystk ich  w domu kary lub nadgrody.

A ź  Adaś w. la tkaćh , zacięty , u p o rn y  ,
C iężk i dla w s z y s tk ic h ,  w  w ym ysłach w y t w o r n y ,  
W szystk o  się przed nim p ła s z c z y ,  aby zdrowiu 
N ie s z k o d z ić ,  ch o ćb y  ęhciał z  okien o łow iu .

Uczyć-http://rcin.org.pl
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U ? z v ć b y  tr z e b a ,  ale D ziec ię  s ła b e ,  
B o i  się , chyba przyd aw szy  mu babę 
W i e r n ą ,  ktoraby Państwu d o n o s iła ,  
Jfcźli Inspektor nie naznacza siła.

Skacze\ Adasio ze S z k o ł y  do S z k o ł y ,
Coraz to  w y ż s z e y  , choć w mądrości z  w o ł y  
Równać g o  m o żn a ;  bo taka iest wola 
W ie lm o ż n y ch  Państwa. O !  nędzna niedola!

T e n ż e  to  w esp rze  O y c z y z n ę  ? ten D om u 
Będzie  z a s zczy te m ?  c o  zcierpieć nikomu 
2SIie umie? nie wie iak ż y w ,  co iest cnota? 
C o  h o n o r , p rzy ia źń  , y  święta prostota ?

K o ń c z y  Nauki , c ie szy  się D om  c a ł y ,
Jakby im Nieba Arystyda dały.
A ż  w tyd zień  w id z ą ,  k tó r z y  go  w ita l i ,
Z e  w k ró tce  sw o y  D o m ,  iak H ero strat,  spali.

Zbiera  D w o r z a n y ,  H a y d u k i , L o k a ie  , 
Hartuie W io s k i ,  F o lw a r e z k i  p r z e d a ie ; 
W s z y s tk o  po Pańsku w  lamy y  sz k a r ła ty ,  
Choć za n ie K up iec  ma czekać zapłaty.

Ł o -
http://rcin.org.pl



Ł o w c z y c h ,  D o i e z d n y c h , K o t ło w y c h  bez m iary ,  
C h a r t y ,  L e g a w c e , Kądle y O g a r y ,
W szy stk o  to piękne na w y b ó r ,  y  m ło d e ,
B o  t e z  nie iedną ziadły o w iec  trzodę.

%  n  &  7?

G d zie  iaka burda , krw aw e poiedynki ; 
P ie rw szy  tam A d a ś , p r z e z  sw oie  ucinki.
A ż  w z ią w s zy  w śliczną demeszem gębusię , 
Musi p o żegnać  y  młodą E w usię .

O t o ż  p o d p o r a ! o w  za sz c z y t  R o d zin y
Z g a s ł  w samym k w ie c ie  n ie s ław n ie ! z  p r z y c z y n y ,
Z e  mu wbiiano p ie rw ey  Pańskie f u m y ,
N iż  iakby ż y ć  miał, w szed łszy  w  Z io m k o w  tłumy.

PIESN XXVII.http://rcin.org.pl
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Nie zaraz zwierzay , co masz w  sekrecie, 
Jle takiem u, co wnet wyplecie.

Ażda r z e c z  ludziom właściwa w  ś w ie c ie ,,
U ż y t a  w  c z a s ie ,  y  w  miarę,

D obrą i e s t ;  n ie ch że  kto  zbytnie  plecie % 
Zmienia swą dobroć w  przyw arę.

Ł ą c z y ć  sw e myśli wzaiem ro zm o w ą 
C z y ż  nie iest ludzi istota ? 

P rz e c ię ż  w  tern nadto b łądzący  g ło w ą  , 
O dnosi imię świegota.

W szystk ie  są wady b rzydkie  w  c z ło w ie k u  y 
Jednak ie utaić można ,

T a  się na widok z  ciem ności steku

G r z e b ie ,  acz  z  gruntu iest próżn a.
Ro wnie*http://rcin.org.pl
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R ó w n i e , c z y  zb rod n ia , c z y  zam ysł skryty , 

A c z b y  b ył  szczęścia filarem ,
M ocne są dla niey wydania sp ryty  , 

Nudnym ie zn o szą c  ciężarem.

Sekretu nie zna , iakby to zw ierze  
W  A fryck iey  lęg ło  się kniei , 

Jedno nie s k o ń c z y , drugie tu ż  bierze j 
Co  w o c z a c h , to  na kolei.

W szystkich  po św iecie  D w o r o w  tayniki 
Ma p e w n e ,  iakby na d ło n i j  

Persa zaczęte ułatwia szyki ,
P o g rą ż a  C h iń czyka  w toni.

Drugich do w o y n y  pobudza , k tó r z y  
' W stałym są z  sobą pokoiu ,

A  inn ych  smutnym trefunkiem m orzy , 
L u b  spędza Z w y c i ę z c ó w  zboiu.

O b ieźd źa  D w o r y , zw iedza krainy , 
W szędzie  te y  pe łn o  p o t w o r y , 

A  nawet Święte nicuie c z y n y  , 
Mędrka udaiąc p o z o r y .

Właśniehttp://rcin.org.pl
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Właśnie iak okręt z  wiatry porw any , 
W  żadną się statecznie stronę 

N ie  sk łan ia , ty lk o  iak nim b a łw a n y , 
L u b  w ichry pędzą zburzone.

J u z  się pod o b łok  dosiągać zdaie , 
R o z liczn e  czyn ią c  p r ze w r o ty  , 

J u ż  znagła wirem p o g r ą źo n  , kraie 
M orza  ło ż y s k o  z  łoskoty .

A lb o  iak piorko spadłe z  w ysoka , 
Ciśnione wichrem do g o r y ,

R zuca  się w szędzie  za mgnieniem oka , 
N ie  maiąc nigdzie z a p o r y ,

T a k  komu ię z y k  św ierzb ią czką  c h o r y ,
Z a  każdym  myśli skinieniem ,

W z d łu ż  , y  w szerz  w szystkich  plądruie D w o r y ,  
T ru ią c  się m o w y  spocznieniem . *

N ie  na tem ludzi w  św iecie  z a le t a ,
B y  w ie le  mówić b ez  ładu j 

Upewniam , ię zy k  , gd y  iak tandeta ,

N ie  da mądrości przykładu.

Więcey
http://rcin.org.pl
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W ie ce y  ten zaw sze  znayduie s ław y  , 
C o  wprzód r o z w a ż y , n iż  p o w i , 

Miłe takiego wszystkim zabawy ,
Y  czcić  go w szędzie  g o tow i.

N iech naszą mowę skromność przeplata , 
Nie lecąc zaięczym  s k o k ie m ,

B y ,  co  p o w i e m y ,  w  rozm ysł b o g a ta ,  
Była Delfickim wyrokiem .

P I E S N  XXVIII.
y f a  Toclchlelślwo. |

N,equiquam Populo bibulas dona-ueris aures , 
Respue , quod non es. . . . .  .

Persius Satyr 4. 
Zawrzyi na poddmuch gminu uszy obie, 
Odrzuć wielbienia, co nie służą tobie.

A / f O w i ą  z a z w y c z a y  , ż e  podchlebstwem ż y i e  
C z ło w ie k ,  z  ust cud zych  w łaszcząc  cne p rzy­

mioty ;
L e c z  c z y ż  r z e c z  godna , by naygrubsze c z y ie  

Wady, p o w ło k ą  przyoblekać cn o ty  ?
W  inszymhttp://rcin.org.pl



W  inszym działaniu niepodobnych r z e c z y , 
R ączość  dow cipu iest wszystkim przyiemna j 
T u  prawdy szczerość maiący na p ie cz y  ,

P o w i e , ż e  w  tem się sadzić r z e c z  nikczemna.

7 ?  %  n  &

Rzadko N e ro n o w  trafisz, by sw e dziw y ( a )  • 
P ło ch o  udane na scenie , a ch rzczon e 

—P o d ch le b s tw e m , mieli za heroizm ż y w y ,  
W n e t  się fałsz w id z i ,  acz p rzez  s łow  oponę.

Darmo nie słyszeć p ło c h o w r o tn e y  g ł o w y , 
A c z  mimo czasem naszey bywa chęci ,
L e c z  to zyskuiem , że  z podchlebney m o w y 
Z n a m y  charakter t c o  g o  do nae nęci.

P o d ła ź  to  dusza ! kiedy w  lada s p ra w ie , 
N ikczem nośc serca stawia na tandetę !
Z  którą się kryiąc b y ł  c z cz o n  ; dziś na iawie 
W zrusza  w nas na się niechęci podnietę.

,  N igd y

(a)  Nero Cesarz Rzymski do tey płochości przyszedł*, 
że rozum iał, iż wszystkich Komedyantow w  sztu­
ce ich przechodził-* y gdy na Teętrum rożne grał 
Role , Pospolstwo z podchlebstwa wielki mu plauz 
dawało.

http://rcin.org.pl



%  H  J P 7 9

N igdy  ten rodzay ludzi , z  dobrą miną 
N ie zbiera z tego  k o rzyśc i  warsztatu , 
P ew ien  o n ,  źe  te pom roki o m in ą ,
A  podłość serca ukaże się światu.

K a ż d y  zna własne c n o t y , lub p r z y w a r y ,
Na które obcym  trafić n iebeśpieczn a;
Pominąć c n o t ę , a palić ofiary
Zbrodniom , nie padnież na cię plama wieczna ?

P ew n ieysza  p r z y ia ź ń , lub łaski ziednanie , 
IMaiące szczerość y cnotę fun dam en t,
B e z  tych przyciesi  , c z c z y c h  p o z o r o w  danie ,  
O b o ie y  stronie n ieszczęsny iest zament.

Ł ą c z ą  się m ie y sce m ; niby s ło w  w y ra z y  
Zdadzą się ie d n e ; rożna  myśl atoli 
Sprawnie słuszne P odchlebcy o d r a z y ,
T e n  na swą wzaiem płochow iern ość  boli.

N iec h  przeto  spłoną te  z  świata podniety , 
Jednania sobie p rzy iaźn i u l u d z i ,
N ie  sprawi dla nas dwomyślność z a l e t y , 

A le  chęć s z c z e r a ,  c o  nikim nie łudzi.

PIESN  X X IX .
http://rcin.org.pl



P I E S N  XXIX.
i zdum 
nędzą.

Człowiek w każdym, wieku otoczony

T ) R z e b o g  ! iakimż to  dziać się z w y k ło  c z o łe m !
Z e  C z ło w ie k  będąc nikczem nym  p o p io łe m , 

P r z e c ię ż  tak w pychę siłą pniesię całą ,
Jakby to  ieg o  naturze przystało  !

O w sze m  krwawemi zalałby się ł z a m i ,
A  w  same Nieba dosiągał iękamij
Pom niąc , ż e  w  każdym  czasie iest m iz e r n y ,
S ko ro  w y c h o d z i  na ten świat obszerny.

J eszc ze  nie spełni sw o y  urząd L u c y n a ,  ( a )
Y  nie zna c o  ś w ia t ,  a iuź ci zaczyna 
D o  z w y k łe y  wszystkim łą c z y ć  się M uzyki , 
W y w o d z ą c  smutne , y  rażą ce  krzyki.

L e ż y ,

(a)  Lucyna Bogini pofogow. T a ż to sama, co Juno, 
ktorey pod tym imieniem przyznawano opiekowa­
nie się połogami.http://rcin.org.pl
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L e ż y , iak drewno , uwikłań w p i e lu c h y ,
R ó w n ie  Państw D z i e d z i c ,  iak dziecko  Pastuchy. 
B y  się iuż zaraz u c z y ł  nędzy c z łe k a ,
Która g o  większa w  dalszym ż y c iu  czeka.

L e d w o  co  zacznie  poznawać d źw ięk  m o w y , 
W n et  przy  mm orszak biedy stawa n o w y ;  
B o  maiąc rozum ciemnością zbrudzon y , 
T rzeb a  g o  ś c ig a ć  , by był ośw ie co n y .

Daią mu naymniey d w óch  R z ą d c ó w  N a u k i,  
T y c h  go  nad piorun bardziey straszą h u k i ,  
B yw a  to czasem , c o  ieden u r z ą d z i ,
Drugi zepsuie , y  w  uporze błądzi.

W  tych  skrętach D z ie c k o ,  zamiast znania c n o t y ,  
Z g o ła  na w szystko  ubliża o c h o t y  ;
L e c i  na oślep , dokąd p ło ch cść  zm ierza; 
Ż a d n ego  c n o ty  nie znaiąc przym ierza .

W idzi się daley w młodocia'ney p o rz e  ;
A ż  tu mu w ięk szy ch  nieszczęść stawa m orze : 
Obłudy p e ł n o ,  r z a d z c y  P rzy iac ie le  ,
O d z ie  w ię ce y  ż y c z e ń  , tam skrytsze  cherchele.

F  1 Usychahttp://rcin.org.pl
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U sycha z m y ś l i ,  w szystk ie  zw iedza  s ta n y ,
W  ktorym by ucisk nędzy nie był znany.
L e c z  ta y  w gmachach K r o lo w  być się sz c z y c i ,  
B o  to nie zawsze z ło to  , co się świci.

W  męzkim zaś wieku w n et przed o c z y  stawa , 
B y  z nim nie znikła  iego  P rzo d k o w  sława ; 
L u b  , ż e  iest w  p o d łe y  chacie wychowanym*, 
Ś l ę c z y ,  iakby to być u ludzi znanym.

T r o s z c z ę  się w e  d n ie ,  ni n o c y  p r z e p u sz c z a ,  
G d z ie  g o  ogarnia myśly r o ż n y c h  t łu sz c z a ,  
Radby z  nich s p u ś c i ł ; le c z  d arm o, gdy n o w e 
Coraz zawilsze turbuią mu g ło w ę .

F o rtu n k a  szczupła  , a Potom stwa s p o r o ;
Jędne p rzy  N ia ń ka ch ,  drugie iuż  podpory 
B y ły b y  O y c u  , gd y b y  starczył  wątek ;
L e c z  c o ż  ? gdy dla nich y  w  Niedzielę  Piątek ?

R o sną  te  w  la t a , a O y c ie e  w  z g r y z o t y  , 
Z w y k ł e  te  maiąc dla siebie p ie szczo ty .
Y  zamiast czasem p o c ie c h y  z  r o d z e ń stw a , 
L e d w o  nie rzuca na siebie przekleństwa.

A ź  t e żhttp://rcin.org.pl
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A ź  t e ż  na reszcie  w chod zi w  lata stare , 
G d zie  nań przykrości  sroźą  się nad miarę. 
K tó re  tern c ię ż s z e ,  n iż  z m łodych lat b y ł y ,  
Z e  ie - p o k o n a ć  iuź  nie starczą siły.

C z y  się w y w l e c z e ,  c z y  bawi pokoiem  ,
Z a w s z e  go  troski ótaczaią roiem ,
Sam dzień mu przykry  , a tem n oc p r z y k r z e y s z a ,  
Z e  ta p rzyczyn ia  tro sk o w , a nie zmnieysza.

C iężki dla s ie b ie ,  dla w szystkich  n ie z n o ś n y ,  
Stęka , narzeka , a iednak zazdrosny 
C udzego szczęścia ; bo choć zdrow ie c h ore ,  
T a  w nim przywara bardziey bierze gorę.

Z w ł o c z y  iak m oże naylichsze g a ł g a n y ,
W  n adziei,  źe  i c h ,  lubo z  sił o b r a n y ,
W  czasie z a ż y ie  ; Y  tak z sobą n u d z i ,
A ż  go  t e ż  y śmierć w ydrze  z  między ludzi.

O t o ź  to portret z  nas każdego  ż y w y  l 
T e  to wyrabia p rzyro dzen ie  d z i w y !
O  ! iak nierządnie nad słuszność c z y n i e m y , 
Z e  na sw ą  własność , a przecię  płaczem y !

F a  PIESN  X X X .http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXX.
Skąpy, Jam cpo Jiebie SNlewolmk.

6)uid s i t  futurum  cras, noli qu.irere ; <&
6fuem sors dierum cut!que d a b it, lucro 
ylppone . . . . .

Horat: Od: IX . Lib: i .
Co ma być iutro , nie troszcz się zbytecznie , 
W  każdym dniu, co masz, używay beśpiecznie.

^ J H o ć b y ś ,  A lfebie, w szystk ie  z w ie d z i ł  Kraie , 
Y  poznał r o ż n e  n iew oli  rodzaie ; 

P ew n iebyś w iększey  nie znalazł n ie w o l i ,
Jak t a , c o  cię w śrzod dostatków mozoli.

C z łe k  u r o d z o n y ,  by od drugich wspartym 
Będąc , był wzaiem w p o m o cy  otwartym j 
T y  ch ociaż  iesteś dobr y złota syty  ,
Jak drugim , tak t e ż  sobie n ie u ży ty .

N apełniasz zb o żem  sto d oły  , a  skrzynie  )
Z ło t e m  pakuiesz , y  myślisz iedynie 
C oraz  o  w i ę c e y ; L e c z  na c o ż  te  z b i o r y ,
G d y  na ich w idok zdeymuią cię mory ?

We dniehttp://rcin.org.pl
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W e  dnie się tro szc ze sz  nie w ierząc  nikomu , 
B y  kto nie postał z  cud zych  w  twoim domu,, 
K ryie sz  się nawet w  kątach przed Sąsiady ,  
N iew inn e maiąc w  p o deyrzen iu  ślady.

W  n o cy  tern w ięcey  usychasz z tęsknoty , 
Z e  ta ro z l ic zn e  pokryw a niecn oty  ,
K ażdy  ci szelest y  oka zm rużenie 
N iezn ośne w duszy sprawuie dręczenie.

Ju ż  się p o r y w a s z ,  iu ż  w ołasz  na s ł u g i ,
J u ż  w c iszy  ię czy sz  , ż e  ci te n  czas d ł u g i ; 
Y  t a k , gdzie  w szystkie  stworzenia  pokoiu  
D o z n a i ą , ty  masz dość smutku y  znoiu.

J eszcze  nie z e y d z ie  zorza  , żeć  się snuły 
W e  śnie k r a d z i e ż y ,  w n et  zw iedzasz  s z k a t u ły ,  
B o  darmo w ie r zy  zamknięciu dob rem u,
G d y  się nie w ie rz y  y  sobie samemu.

Z a c z y n a s z  więc dzień z w y c z a y n ie ,  Alfebie : 
L i c z y s z , k ry s k u ie s z , a coraz za siebie 
S p o y r z y s z  z e  d r ż e n ie m , ie ź l i  k to nie w i d z i , '  
C h o c iaż  tw ym  ka żd y  y  z ło te m  się brzydzi.

F s T e n  .
http://rcin.org.pl
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T e n  t e ż  to ieden masz zy sk  w  całym ż y c iu  
Z  tw y c h  dóbr, w  k tórych  tak troskliwyś nabyciu, 
G d y  w śrzod  ich z  nędznym usychasz Tantalem, (a )  
T rap iąc  się brzydkim dobrowolnie żalem.

Pasiesz tw e  o c z y , y  ręce głaskaniem 
R o z l ic z n y c h  m o n et;  S łudzy  zaś żądaniem 
T u c z y ć  się muszą. Y  iestże tu w olność?
Z y ć  w pośrzod z ł o t a , a cierpieć niedolność ?

N ie c h  ten tryb żvcia  wiodą puste brzegi ,
N iech  p e łzn ą  w szelk ie  w zględem  dobr za b ieg i ,  
N iech  y  lustr z łota  bierze postać n o c y ,
G d y  Jrus ( b )  K reza  nie ma znać pom ocy !

(a)  Tantalus chcąc doświadczyć B ogow , czyli oni o 
wszystkim wiedzą , kazał Syna swego Pelopa zabić, 
y  potrawami z niego stof zastawiwszy , zaprosił ich 
na ucztę. Jowisz siadłszy do stołu, zaraz poznał co 
się sta ło , y rozgniewany do piekła go strącił, ka­
rząc go tam głodem y. pragnieniem nieznośnym. 
Zanurzony bowiem po szyię w  ieziorze piekielnym 
m iał przy ustach swoich gałąź pełną owocow od 
drzewa bliskiego brzegu , tak kształtnie przywiąza­
n ą , że ile razy zgłodniały usta swoie Tantalus do 
owocu ściągał, gałąź umykała s ię , a ile razy spra­
gniony nachylał usta do wodyr , woda upływała. xl) J rus żebrak bardzo nędzny w kraiu Jtaka nazwa­

nym. O Krezie wielkim bogaczu, było w yźey w  Pie- 
'śny I X.

PIESN  X X X I.
http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXXI.
DVCL j\ fL C U Z u to Ś Ć .

■ Cur eget indignut quisquam , te dinite ?
Horat: Lib: 2. Satyr: 2. 

Sfusznaż ? że drugi w nędzy się k w ili , 
Gdy ty roskoszney używasz chwili ?

T )R z e w ra ca  własność układu natury ,
Kto  w iek  wracaiąc odludkow  p o n u r y ,  

N ie  ięst u żytym  , acz przy  dobr ozdobie , 
W ła ś n ie , iak gd yb y  ż y ł  na świecie s o b ie !

Ciężka to  srogość , łą c z y ć  się przym ioty  ,
A  czuć od ró w n y c h  n iew zglą d  na k ł o p o t y ,
B o  c o ż  ? żem w tłumie liczn ym  u m ie s z c z o n y ! 
G d y  od nich w  biedzie nie doznam obrony ?

N ie  sili p o k a r m , którym  pasiem o c z y ,
N i  skarb b o g a c i ,  k to  go  w  ziemię w t ł o c z y ,  
T o ż  mała korzyść z blasku , co  iaśnieie ,
B o  za nic światło w  zimnie , gdy  nie grzeie .

B ? g
http://rcin.org.pl
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B o g  y  Natura nic nie c z y n i  p ro żn o  ,
G d y  zw ierzom  dała broń odporu r o ż n ą ,  
C z ło w ie k  się rodząc  na świat nagim , w c z łe k u  
T ę  mieć pow inien  w  swoich nieszczęść steku.

T a m tych  beśpieczą  p a z u r y ,  lub r o g i ,
A lb o  k ło w  p ły t k o ś ć ,  lub zb yt  szybkie n o g i;  
G u d z i  zaś w srogiey  napaści beśpieczy ,
G d y  iedrti w  drugich łaskawey są p ieczy .

O !  r z e c z  rozu m n ey nie godna po staci,
G d y  z w ie rz  ma c z u ło ś ć ,  a c z ło w ie k  ią traci! 
Y  gdy  się ludne miasta, w s i e ,  y  d o m y ,
W  n ay sro ższy ch  z w ie r z ą t  zamieniaią łom y !

Z r z e k a  się własney k rw ie ,  kładąc na brzegu , 
P r z e c ię ż  le karmi zw ierz  zwracaiąc z biegu, ( a )  
Y  P szczó łk a  w leśnym w po ł umarłe głodem 
Ż y w i  niemowlę o p u szczon e  miodem. ( b )

In n y

( a)  Znaioma Historya o Romulif y Remie pierwszych 
Funda.torach R zy m u , którzy po urodzeniu z ro- 
skazu Stryia nad brzeg Tybru wyrzuceni, karmie- 
ni byli od W ilczycy.

(b)  Podobna Historya o Heronie Królu Serakuskim, kto­
rego Hierokles Oyciec z służebnicy spłodziwszy, 
kazał wyrzucić, ale Pszczoły znosząc miod w usta 
Niemowlęcia ,■ przez kilka dni żywiły.

http://rcin.org.pl
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In ny na p rzep ych  iaśnieiąc od z ł o t a »
Suchym pogląda o k ie m , gdy hołota .
S kw ie rc zy  ; wszak ten blask iest dla w szystkich  

darem; '
P o  c o ź  ten ię c zy  pod nędzy ciężarem?

S z cz y c ie m  się prawem lu d zko ści;  ź e  prawie 
W szystk ich  pod S łoń cem  przechodziem  w te y  sła­

wne ,
P rze c ię ź  ta lu d z k o ś ć , rów nie iak y  pycha,
Nie daiąc r ę k i ,  na przepaść mię spycha.

N ie  iest to ludzkość, w  iedwab plątać s ło w a ,  
G d y ż  y rumianość nie zawsze iest zdrowa , 
W iększa iey d z ie ln o ść,  gdy d ep cząc  cherchele, 
Mało co m o w i,  ale c z y n i  w iele .

N ayp ew n ie y  naszą ludzkość skutek z i ś c i ,
G d y  kogo  sz c z e r z e  dźwigam y z za w iś c i;
Y  ten nam sławy w śrzod świata dochowa 
G łośn ym  wielbieniem , a nie p ro ź n e  słowa.

PIESN  X X X II.http://rcin.org.pl
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O JD ob r o czynno scl.

. . . .  Alunera navium 
Sd-uos illaqueant duces.

Horat: Od: X V I. Libr j .  
Dzikie Łupieżców morskich przywary, 
Uczynney ręki ugfaszczą dary.

^ J p Y , która ludzi równasz z Niebiany ,
K tó ry c h  to  własność lud dźwigać z  t o n i ,  

R o w n ieś  iest dla nas dar z Nieba dany ,
A c z  cię nie ieden w skutku się chroni.

y

Z n a c z y  to  piętno w ie lk iego  człeka  ,
G d y  rów n ie  drugim , iak sobie i y i e  ,
T a k i  rzetelnie gruntu docieka ,
C o  to  ie s t ,  dobro pomnażać c z y ie  ?

N ie  stawia domu na p ia sk u , ani 
W  g łu c h e y  zakłada s w o y  rząd p u s tyn i;  
Z  serca mu w s z y s c y  wierni P o d d an i, 
Bo^ ich nie p r z y m u s ,  l e c z  miłość czyni.

Niehttp://rcin.org.pl
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Nie iest to  kamień d ro g i ,  ni z ł o t o ,
C o ludziom w  św iecie  zrządza w ie lb ien ie ,  
Jeźli  uczyn n ą nie s łyn iesz  cnotą , 
Z c z e r n ie ie  z ło to  , sp ełzną  kamienie.

Nie  ieden c h y b i ł , sądząft , ż e  to n y  
Drugim wydawać będzie w swym  w ieku , 
A ż  poznał skutkiem żą d z  sw yc h  z m y lo n y ,  
Z e  to ma mieysce w  u czyn n ym  człeku.

W szystkich  ten s e r c e m , iak Styrem w ład a , 
Maiąc ie zaw sze po sw o ie y  w o l i ,
Nieśmie tam natrzeć z ło ś l iw y c h  zdrada, 
Która nieludkow ty lk o  mjozoli.

R ó w nie  , c z y  za dnia , c z y  ciem ney n o cy  , 
T aką  ludzkości opatrzon bronią ,
Nie dozna mściwey zd rayco w  p r z e m o c y ,
Bo się , iak so w y  , przed światłem chronią.

Nad to tę daley dzielność r o z s z e r z a , 
Jakby łatw ością  ró w n y ch  spodlony , 
Drapieżne nawet n iew oląc  z w ie r z a ,  
Odnosi z  dzikiey srogości p lon y.

T c ,
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T e ,  znaiąc przem oc daru nad s o b ą ,  
Składaią , co  ich naturze wfana ,
A  to  rzete ln ą  stwierdzaiąc próbą ,
W  stanie baranka lgn ą do n og  Pana. ( a )

T y m c i  to  darem nad stan w zn ie s ien i,  
Samym Niebianom równać się zd a ie m ,
B o  choć co  św ia dcze m , mało nas c e n i ,  
R ó w n e  odnosząc k o r z y ś c i  wzaiem.

D o b r o c z y n n o ś c i ,  cn oto  przem ożna! 
G d y b y  cię każdy znał w sw ey  is to c ie ,  
T w e y b y  dzielności obiąć nie m o ż n a ,  
A n ib y  ięczał c z ło w ie k  w k ło p ocie  !

(a ) Appion człowiek uczony, pisze o nieiakim Androklu 
y Lwie , którzy wyprowadzeni na Teatrum w Rzy­
m ie , właśnie iakby się poznawali z sobą , Lew  zaś 
zamiast srogości , osobliwszy nad to wdzięczność po­
kazał ku Androklowi za to ; Gdy ten nie mogyc 
znieść okrutnego traktowania przy Wo-ysku, uciekł 
y  skrył się w iaskini, w ktorey Lew miał swoie le­
gowisko. Gdy tu siedzi , przychodzi Lew  z wiel­
kim rykiem, a zastaiyc człowieka, iakoby prószyć o 

i ratunek, pokazuie mu nogę zraniony. Androklus 
ośmieliwszy się ,  y widzyc cierń w nodzę Lwa, w y- 
iy ł iy , przez co go uzdrowił. Od tego dnia Czło­
wiek ten , y L ew  przez trzy lata żyli z soby, gdy 
mu Lew do pożywienia zwierzyny dostarczał, y tę 
potem na Teatrum wdzięczność swoiy okazał w 
obecności całego Rzymu.

P I E S Nhttp://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXXIII.
«r

i j .

Heu ! nimis longo satiate ludo ,
em jwuat clamor gale^c/ue leves.

Horat.- Od. II . Lib: i ,

Ey przecież! długą nasycony wrzawą , 
Ktorego wrzask, szturm , miłą iest zabawą.

j p O k i ż  ta srogość p rzy  świata s iw iź n ie !
G d y  iu ż  Kaspiyskie po lo r  znaią p r o g i , 

B y  ieszcze  leiąc krew  ludzką w O y c z y ż n ie ,  
Nabywać s ła w y ,  zbiaiąc iey  w r o g i !
B o  niemaż ta r z e c z  być ludziom o b rzy d ła ,  
K to re y  nie cierpią natury prawidła ?

C z ło w ie k  p ierw otnie  z  z w ie r z ę ty  p o  lesie 
B łą k a ią c ,  czu ł  się do zw iąz ku  s t w o r z o n y ,
I ż  z w y k ły c h  sobie nieszczęść sam nie z n ie s ie ,  
N i  p e w n e y  dozna sam w sobie o b r o n y ,  
P rz e c ię ź  y  tu mu nie zb yt  słodzi  b y c i e ,
Gdy na plac boiu każą mu nieść życie!

Woiina, przeciwna naturze> Ludzk.

N iehttp://rcin.org.pl
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N ie  iest z w y c z a y n a , aby D zik  na Dzika 
Nastawał ż y c ie  ; lub L e w  na swe p le m ię ; 
A n i  t e ż  Jastrząb Jastrzębia połyka ,
Choćby zg ło dn ia ły  znaczną sk rą źy ł  z iem ię;  
Sam ty lk o  C z ło w ie k  rozum ny , na w o y m e  
P od ob n ych  sobie krwią szafuie hoynie.

W  te yto  on w rzaw ie  okrutney B e llo n y ,  ( a )  
Jakby C yrceyskim  ( b )  omamion napoiem , 
L e ią c  na w szystkie  pełen złości  s tr o n y ,  
D ro g ę  przed sobą krwawym  czynić  boiem. 
Iza l iź  tu mię ludzkość u b eśp iecza ,
G dy ty lk o  w ludziach sama postać c z ł e c z a !

W s z y s c y  truchleią w  tym ognia zapale ,
N ie  pew n i będąc maiątku y życia  ,
G d z ie  brzmią odgłosem  p ła c z ,  ięki y  ż a l e ,
Z  strachu po lasach szukaiących skrycia,
Y  tak c z łe k  cz łeka  uchodząc z b o ia ź n i ,
Szuka w śrzod lasów u zw ie rząt  przyiażn i !

Ustaie

(a )  Bellona, Siostra Marsa, Bogini Woyny.

(b )  Cyrce Córka Słońca, sławna Czarow nica, która 
swemi sztukami ludzi w  zwierzęta przemieniała.

http://rcin.org.pl
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Ustaie h a n d e l , sp oczyw aią  morza ,
Sko ro  wiatr trąby w oien n ey  zawieie , 
A n i  iuż robi Rzemieślnik od zorza. 
P e w n y ,  że  w krótce prac ie g o  nadzieie 
Z n i k n ą ,  nie na dal do pracy się b ie rz e ,  
Jak go  pokoiu  beśp ieczy  przym ierze.

Nikną prześwietne w  sw yc h  zaszczytach  D o m y , 
"Wsławione W ielkich  R y c e r z o w  Imiony ,
N ik n ą ,  a razem własnemiż p o g r o m y ,
T rzęsą  M onarchów niedostępne T r o n y .
B o  choć tych w g o rn ey  szczęśc ie  zda się szali, 
P r z e c ie ż  dach spada , gdy się p rzycie ś  wali.

O l  wielki z a m y s ł ,  W ie lk ieg o  Henryka! ( a )  
T c h n ą c y  lu d z k o ś c ią ,  y  chęcią sw o b o d y !
T w ą  pamięć każdy w  potomność pom yka,
Z  wdzięcznym  wielbieniem certuiąc w za w o d y .  
Boś ty  znał dobrze ludzkości naturę,
G d yś  chciał ze  świata znieść w o y n y  ponure.

Wielbi

(c )  Henryk IV . Kroi Francuzki, Żądał y zamyślał o 
ustanowieniu naywyższego w Europie T rybunału , 
aby Potencye krzywd swoich nie przez woynę , ale 
rozsądzanie się_ wzaiemne od Sąsiadów dochodziły.

http://rcin.org.pl



W ielbi naybardziey R o ln i k , gdy  ze świtem 
Z w ie d z a  zasiane plennym zb o żem  rolę, 
Pom niąc , żeś p ra gn ął,  by tym rąk o d b ytem , 
N ie  czuiąc w o y n y ,  swą osładzał d o lę ,
A  teraz z  dziećmi na swe płacze P a n y ,
Z e  w czasie w o y n y ,  na łup iest  oddany!

O ! w y  , od złota których b łyszczą  skronie ! 
W y ,  którym  władza nad światem iest dana, 
P r z e c ie ż  się sk łońcie  ku ludzkiey  o b ro n ie ,  
A  niech nie będzie srogość w o y n y  znana ! 
W szak O y ca  imię tym końcem, wam daiem , 
B y ś c i e ,  iak d z ie c i ,  nas kochali w z a ie m !

PIESN XXXIV.
http://rcin.org.pl
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fBochwała fEokoiiL,
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. . . Ae« Populus frequens
A d arma cessantes , ad arma 
Ccncitet . a • . .

Hor: Od: X X X V . Lib: i .  
Niech nigdy tłumne Pospolstwo do broni 
Już ustaiących, be?,rzednie nie goni.

^ T l e  w yczerp an y  P o k o iu  w  t w y c h  darach!
K tóre po szturmach M arsow ych, y  gw arach 

P rzyno sisz  wszystkim ró w n ie  z  życie m  m iłe ; 
"Wielbić c i f  zgodnie  , iest nad ludzką  siłę.

G d zie  bystrym ty lk o  można zaiąć o k ie m , 
P ły n ą  te h oyn ym  ze w sze c h  stron p o to k ie m , 
J u ż  z o w y c h  w z g ó r k ó w  y  d o l in , co  g ło g i  
R o d z i ł y ,  R olnik  ż y w i ’ s i f  b ez  trw o gi.

W ycin a  z a r o ś l ,  pom naża sp rfc fża ie , 
W zn o szą c  do Nieba ręce : ż e  mu daie 
S łodkie  w  po ko iu  k o rzyśc i  z a d a tk i , 
K tó ry c h  ma u ży ć  razem z  swemi dziatki.

G Szturm
http://rcin.org.pl



9 9  %  a r

Szturm  g o  nie t r w o ż y  , ni odgłos H arm aty, 
O k r o p n y  wszystkim  ; gd y  p ró cz  zb iorow  straty, 
W yd ziera  ż y c i e ;  dziś pod chaty cieniem, 
L i c z y  p o ż y t k i  p ły n ą c e  strumieniem.

G d y  tak W ieśniaczek swym c ieszy  się żn iw em , 
Inne k o r z y ś c i  spoione ogniw em  ,
W ch o d zą  do kraiu otwartemi bram y,
N ie znaiąc z w y k łe y  w  czasie w o y n y  tamy.

Wzmaga się handel,  m nożą się w arsztaty;
P e w ie n  s w e y  każd y  za pracę o d p ła ty ;
N atęża  przem ysł,  c zym b y  K ray z ubóstwa 
D ź w ig n ą ł ,  c z y  z  sklepu, c z y  z  rękodzieł mnóstwa.

Ś c ią g a ,  iak M r ó w k a ,  Peruańskie p l o n y ,
W  m y śli ,  ż e  niegdyś wiekiem o b c ią ż o n y ,  
U ż y i e  z  całym swym beśpiecznie Domem , 
N ie  będąc w o y n y  p r ze r a ź o n  pogromem.

R ośnie  w  potęgę Naród p rz y  t e y  c h w i l i ;
B o  g o  w zm od z k a ż d y  na p rzep ych  się sili ,  
O d g ło s  p o w s z e c h n y  szczęścia bez odmiany , 
K tó re  na w szy stk ich  Z io m k o w  sp ływ a  stany.

Czarna
http://rcin.org.pl



99

Czarna tu mieysca nie ma za zd ro ść , ż e b y  
Istostne Ziem ian mieszała potrzeby ;
B o  choć kto s zczu p łe  posiada d o c h o d y ,
Z e  to  w  pokoiu j dość z  nich ma w y g o d y .

O  ! św ięty  czasie P o k o i u , o ! miły 
Dla w s z y s tk ic h ! O b y  cię stałym zrząd ziły  
Nieba nazawsze! p rze c ie żb y  w  te y  chwili  
Z y ć  w  cićm ney chacie, niż  dziś w gmachach, milii.

P I E Ś Ń  XXXV.
T iL on u .

Punctum linea cum nenit ad ultimum , 
<S)uidquid retro jacet , deperiit. . . .

Stanisl: Konarski Od: X X III . 
Niczym iest, choćby naydfużey ciągniona, 
Doszedłszy kresu, linia zmyślona.

”V r i e  p o str ze żo n y  w  swym biegu Czasie!
W  ten czas nam ty lk o  staiesz się d r o g i ,  

K iedy  ku grobu d rżą cy  skłania s i ę ,
C z y  to  Państw D z i e d z i c , c z y  t e ż  ubogi.

Czas upłij,

G  z  Z m y -

http://rcin.org.pl



Z m y k asz  t y  w  c iszy  , nie c zyn iąc  w rzaw y , 
Jak bystra rzeka w  czasie p o g o d y ;
D o p ie ro  w zn iecacz  żal w  sercu prawy , 
G d y  iu ź  t w e y  trudno zw etow ać  szkody.

i o o  . n  &

C o ź  komu za z y s k ?  ź e  p r z e ż y ł  w i e l e ,  
C hoćby  to w  w ie lk iey  roskoszy  b yło  ? 
Z a  nic t o , każdy pow ie  mu śmiele , 
G d y  się w  tym  ciągu dobrze nie ż y ł o .

Z g a s ły  , iak płomień , młodziuchne lata , 
O w  n ayp iękn ieyszy  k w iateczek  w ieku ! 
Y  c o ź , ź e  b y ły  ? gd y  ty c h ż e  strata 
W ięk szą  staie się boleścią c z łe k u  ?

B iegło  się w  zaw ód w  zapocie  c z o ł a , 
T r w o n ią c  tym h o y n i e ,  c o  bez szacun ku; 
S ą d z i ł , ź e  szczęśc ie  ziednać mu zdoła 
Zb ro d n ia  w see lk ie go  znana gatunku!

P ie r w e y  te  z n ik ły  , n iź  znane b y ł y , 
Z  tym b eleśnieyszą  serca z g r y z o tą  , 
Z e  iu ź  są na dal zw ą t lo n e  s i ł y ,
A  nie znał nigdy przym ierza  z  cnotą.

Suszyhttp://rcin.org.pl
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S u sz y  swą g ło w ę  , iu ż  w y s c h ły  z  c ia ła ,
Jakby b y ł ' ło żn ą  zm ęczon  c h o r o b ą ,
C z e g o  się i m ie , chęć w  nim n iestała ,
N ędzny ! sam niewie , c o  czynić  z sobą.

Właśnie iak w  pośrzod morza r o z b i t y , 
Nagle  rzu co n y  na ląd z bałwany , 
W y le w a  z  o c z u  strumień o b fi ty ,  
M yśląc , dokąd się uda nieznany.

A lb o  iak d ru g i,  serce T y g r y s ie  
P r z y b r a w s z y ,  krwawym  plonem się t u c z y ł ,  
W szy stk o  ze  drżeniem przed nim płaszczy  s i ę ,  
B o  się  krwią sycić dobrze n au c zy ł.

N ic  mu nie b y ło  w  ż y c iu  m ilszego , 
Jak ty lko  ucisk , y  gw ałty  srogie ; 
N ie  szczęd zi ł  ręki s w e y  na ż a d n e g o ,  
C z y  mu b ył  r ó w n y  , c z y  to  ubogie.

Jednym w yd ziera ł  ży c ie  , a inn ych  
Z  fortun obnażał nab ytych  k rw aw o  , 
W szystk ich  on widział u siebie w in n y c h , 
D o ś ć ,  ż e  b ył  b o g a c z ,  stawał mu ż w a w o .

W  ta-
http://rcin.org.pl
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W  takiey srogości  pędząc sw e ż y c i e , 
N ie  nadto koniec zda się być m i ły ,  
Trapi boi s e r c e ,  iawnie , y  s k r y c ie ,  
Z e  iuź  do kresu parki z b l iż y ły .

D o b rze  by b y ło  w n et od kolibki 
Z nać , c o  iest cnota ? co ludzi wspiera ? 
U p e w n ia m , nie tak b yłb y  czas s z y b k i , 
G d y  g o  uprzeym ość wstrzym uie szczera.

O ! iak tym  miło sp oyrzeć  za siebie , 
L ic z ą c  sw e lata ,  d n i ,  y  g o d z in y !  
K t ó r z y  zasilać drugich w p o t r z e b ie , 
M ieli  za zamiar ży c ia  i e d y n y !

P ie rw sze  ich lata b y ły  zakładem 
C n o t y ,  lu d z k o ś c i ,  ratunku w b ie d zie ;
T y c h  c n o t  iaśnieiąc w św iecie  przykładem , 
Czas im nie z g i n ą ł , le c z  w przyszłość  idzie.

Są  w osobności ? ta im nie bywa 
N u d n ą ,  iak innych p o grąża  w  sm utku; 
Z a w sze  im chwila o bok s z c z ę ś l iw a ,  
B o  ią y  drugim czyn il i  w  skutku.

W y i d fhttp://rcin.org.pl



W y  idą na widok ? tu ż  ludzi zgraie 
W idzą na ko ło  w ielb iących  siebie ,
K a żd y  z wdzięcznością hołd im oddaie>
A  czarna srogość w  ziemię się grzebie.

, ,  Ci to  są n a s i , m ówią w  p rzem ia n ę:
„  C o  rów nie dla n a s , iak sobie ż y i ą ,
„ Z  ich to łask ięki nam są n ie zn a n e,
„  B o  się nie cieszą nędzą ni c zy ią .

%  n  #  t o j

„ T e  ich wspaniałe ludzkości c z y n y ,
„  K tó re  właściwe są ich n atu rze ,
„  Nasze swym  W nukom  podawać. S y n y  
„  B ę d ą , na twardym ryią c  marmurze,

„  P oki ma S ło ń c e  ogrzew ać ziemię ,
, ,  Y  rzeki bystro p łynąć do m orza;
, ,  Niech ty c h  Ł ask a w co w  w iekuie plemie ,, 
„  A n i  zachodni nad n ie m i , Z o rza .

„  Niech im Fortuna zaw sze iaśn ie ie ,
„ Z  ich się dobr h o yn ie  każd y  zasilr ,
, ,  W  ich to  są ręku nasze nadzieie ,
„  O n i  są iedni w a r c i ,  by ży l i .

P K Jhttp://rcin.org.pl



P r z y  ty c h  okrzykach  , gdy *y sumnienia 
O d g ło s  t o ż  samo stwierdza statecznie ,
N ie  będzie na czas p rzesz ły  ż a le n ia ,
B o  y  p rzy  szczupłym  można ż y ć  w iecznie .

*0 4  %  U

N ie  są w ięc temu zb yt  krótkie lata , 
C h oćby  ich mało w ż y c iu  r a c h o w a ł; 
C o  ie pięjmemi cn o ty  uplata ,
A  ztąd w  potomność sławę zachował.

P I E S N  XXXVI.
Szc z erosc zbyt prędka.

O ,  losie lu d z k i ,  iakżeś zb yt  ś l i z k i !
L e d w o  nie płakać na cię p rzy ch o d zi!  

Z y i ę  sam' w sobie ; wzgardym iest bliski » 
Z y i ę  otwarcie i y  to  mi szkodzi.

T a ż  to  ma cnota m ey szkodzić sław ie?
C ob y każdego  cenić powinna ?
Ja , co  mam w sercu , stawiam na iawie ;
Y  taż mię zgubi szczerość  niewinna ?

K t o żhttp://rcin.org.pl
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K t o ź  się u s k a r ż a ł , ż e  mu w  z y s k  zdrada ? 
Tamtemu idą w korzyść  chymery ?
A  drugich chytra wspiera porada ?
Ja ty lk o  płaczę , ź e  iestem s z c z e ry .

Rozum  nas dzieli od dzikich z w i e r z y ,
Y  rów nie szczera uprzeymość serca ;
Niknie boi w  c z ł e k u ,  gdy się g o  z w i e r z y ;  
N a - c o ź  ma podstęp ztąd brać o szc ze rca ?

Mamże się chronić z szczerością  moią ,
C o  mi iest z g ry z o t  źrzodłem  obfitym ? 
P odobno inni mmey o to  s t o ią ,
Ja niechcę w mey być s zcze r o śc i  skrytym.

P IE SNhttp://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXXVII.
3 ~ r u d n u

Z  pewnego Skryptu przeformowana.

włada P ań stw em , c z y  p e łni  p r a w a ,  ( a )  
Mało c o  wskóra p r z y  własney s i l e ,

O b o k  każdego tłum przygó d  stawa ,
C o  z  Przyiacielem  pokona mile.

B e z  t e y  p o d p o r y , y  szczęśc ia  świadka ,
B e z  te y to  , co.ż wart c z ł o w i e k , p o ło w y  ? 
Smutek mu c z ę s t y ,  a radość rzad ka,

' W  szczęściu  n ieszczęsny j a m d ł y ,  choć zd ro w y.

W ierny P r z y ia c ie l , gdy  g o  k to  z r z ą d z i ,
Z n a ,  co  tym świętym zw iązkom  n ależy  j 
U c is k ,  c z y  nagość? za własne sądzi*
JLub tym p rzy g o d o m  w cześn ie  zabieży.

Pomaga

(a )  Prawo , bierze się tu za roskazy; gdyż od pełnie­
nia pewnych P ra w , y  Naywyższe Magistraty nie 
wyimuią się.

fErzyiaciel w swiecic.
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Pomaga dźwigać w szelkie c iężary  j 
D ro gi zakrętne prostemi c z y n i ;
U przeym ie znosi mnieysze p r z y w a r y ;
A  względem w iększych , sam siebie wini.

D alekie zb liża  ; kolczyste  g ł a d z i ;
Błędnemu w d r o d z e ,  iest przew o dn ik iem ; 
U p rz ą ta ,  co twym  zamysłom w a d z i ;
Y  w  czasie burzy pew nym  sternikiem.

Jest p o r t ,  gd y  zabrniesz w  nędzę g łę b o k o ,
A  na obronę^ iest miecz y  r ęk a ;
G d y ć  uśpi r o s k o s z , pilne ma o k o  ,
A  gdyś w  n ie m o c y ,  l e c z y ,  y  stęka.

Jest  ci spolnikiem s z c z ę ś c ia , y  smutku;
RoWnie tw e  cn oty  k o c h a , y  sławi j 
G d y  twa p o ryw c zo ść  nie dopnie s k u tk u ,
T w ą  swoim statkiem krewkość nadstawi.

N iech będzie w  szczęściu ? iesteś mu r ó w n y ; 
Z e  wszystkim go to w  do tw ey  przysługi. 
R ó w n ie  w t w e y , iak sw e y  sprawie, w y m o w n y . 
D o b r z e ,  Przyjaciel, ktoś r z e k ł ,  ta drugi. (*)

L e c z ,

(*)  Amicus, alter ego.http://rcin.org.pl



L e c z , ah ! W zamorskiey p o n o krainie, 
L u b  w  smutnych puszczach taki p rzeb yw a! 
G d y  w pośrzcd  znanych nie ieden ginie , ' 
A  dlań nie znana dola s z c z ę ś l iw a !

Mało k to  w a z y  w  tym ży cia  biegu ,
Z e  łatwo ulgnąć w  nieszczęsn ey ton i!  
T e n  y  o w  ginie p r z y  nędzy b rze g u ,
A  p rz e c ię ż  żaden w  tym ich nie broni!

N iko g o  cu d zy  ięk nie d o leg a ,
Choćby rwał ż y ł y  , w rze szczą c  : ratunku ! 
T e n  się g o  w s ty d z i ,  o w go  o d b ie g a ,
B o  byli  wspólni dobr , nie frasunku.

In n y  W niem ocy schnie bez L e k a r z a ; 
T ęm tego  smutek z troskiem ubielą ;
A  tych bezsilność głodem umarza. 
Fen'tx,  k to  w  biedzie ma przyiaciela!

P rzy iac ie l  s t o łu ; w iern y  p rzy  stole , 
Sko ro  za progiem , chęć w nim ustaie. 
W y ż s z y  nad c iebie ;  cierpisz n ie w o le ,  
G d y  zaś u b o g i;  mdłą pom oc daie.

Pyszny,
http://rcin.org.pl
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P y s z n y , nie cierpi rów ni w  p r z y ja ź n i ; 
Ł a k o m y , ty lko  przyiaciel siebie ; 
Zazdrosny , zayrząc , y ciebie z d r a ź n i ; 
A  leniuch c iężk i  dźw ignąć w potrzebie.

P ł o c h y , iest prędki, le c z  t e ź  nie s t a ły ;  
N iew oln ik  iesteś z tym , co gn iew liw y  ; 
C iężk i  w p o życ iu  , gdy  iest zuchw ały  ; 
Prędki zaś rozbrat z c y m ,  co zdradliwy.

R o ż n e  hum ory są iey  p r z e s z k o d ą ; 
O z ie m b li ,  nudno przyiaźń pro w a d zą;  
F legm a tyk  z k rw istym , iak o g ień  z w o d ą ;  
Oba zaś krwiści prędko się zwadzą.

N u ż  iak obłuda przyiaźń  zniew aża ?
K le c ą c  tyc h  z  so b ą ,  co iak sol w  o k u ?
Z  wdziękami rękę ten temu w r aża ;
A  grot na siebie kryią p r z y  boku.

C i ,  co Fortuna w zniesie  do g o ry  , ' 1 

N iechcąc  przyiaźnią tw ą  być z n iż e n i ,
N ie  znaydą nigdy sposobney p o ry  ,

By ci dać pomoc w tey nędz przestrzeni.

T a ż ,http://rcin.org.pl
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T a ż ,  gdy p o d łe go  nadto zb o g a c i ,
I ż b y  mu rozum zaćmił blask z ło ta ;
P e w n ie ź  z  nim przyiaźń  ? gdy w łasnych Braci, 
Y  znać R o d z ic ó w  niechce niecnota ?

R ó w n ie ż  , gdy ci się podchlebca zdarzy , 
Nie  zdeymieć nigdy z oczu o p o n y ;
Chcesz c o  n aygo rzey  ; y  on t o ż  m arzy; 
B o  iest p rzy iac ie l  sw ey  , nie tw e y  strony.

G d y  zaś szcze re g o  raz kto utraca ,
P r o ż n o  się c ieszy  , że  p o ied n an y;
Będzie on takim , choć się po w raca ,
Jak iest Z y d  c h r z c z o n y ,  lub wilk chow any.

T a k  t o !  choć p r z y ia ź ń ,  iak ż y c i e ,  droga!* 
B o  k to ż  bez cudzey ż y ć  ma po m ocy  ?
A  iak w  niey wielom  utyka n o g a !
Z e  na nią płaczą  w e  d n ie , y w  n o cy .

J a k ż e ?  t o ż  niemasz p rzy iac io ł  w  św iec ie?
G d y  on  dla c h y t r y c h , iak mgła się czerni ? 
Prawda , ten  y  o w  podstępnie plecie ;
M y  p r z e c ię ź  bądźm y w  ty c h  zw iązkach  wierni.

PIESN
http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXXVIII.

c n o ć  t,o w  tw e y  m ocy  uszczęśliwiać ludzi J 
Innym w  sw ych  darach aż nadtoś r o z rz u tn a ,  
Drugich tw a chytrość aż do grobu łudzi.

Na c o ż  ten czynić  brak w  rów nym  stw orzeniu, 
C o  z  rów ną chęcią c zc i  tw o y  r z ą d ,  y  B o stw o ?  
P rze c ię ż  ten szczęsny w  tw oich skrzydeł cieniu, 
O w  ma w  udziale p ł a c z ,  n ę d zę ,  u b o s tw o !

M o ź e s z ż e  suchym patrzać okiem na t o ,
C o  nas a ż  nadto samych Ziemian dziw i?
Z e  ci z  tw y c h  w zględó w  zrodzeni bogato , 
L e d w o  chcą p r z y z n a ć ,  ż e  z  ciebie szczęśliw i?

Z tąd  niby wierną tw ą gardząc p r z y s łu g ą ,
Gdy się im wszystko iak z rąbku w ywiia, 
Kłócą świat cały lądem y żeglugą ,
A  twoy im Kaprys, choć niewdzięcznym, sprzyia.

S z c z ę ś c i ć .

ście B ogin io  ! ledwoś nie o k ru tn a !

Pełni
http://rcin.org.pl
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P ełn i w ięć 2biorow św iecą  się od złota ,
Y  ieszcze  nadal żądza w  zb ytek  z b ro y n a ,
D o  w szelk ich  roskosz  otwiera im w rota ;
T y m  właśnie z r z ę d z is z ,  żeś  im nazbyt h o y n a !

D ru d zy  zaś p r a c ą ,  y  nędzą znużeni-,
W usługach w i e r n i , w  p rzy iażn i ż y c z l i w i ;
Z e  nie w przybytkach tw y c h  są um ieszczen i;  
L e d w o  nie na to p ł a c z ą , ż e  cnotliw i 1

C z e g o  się im ą , w szy stk o  im z rąk pada ,  
Pracuią wiele , korzystaią mało ,
Na niwach k ą k o l , a u Sąsiad zdrada,
Z g o ł a ,  im w szystko  iest n iew dzięczną skałą!

C o ż  w  tern za s e k r e t , by  takie igrzyska 
C zu li  c n o t l i w i , mówiłbym  zuchwali ? 
P ew n ie  rownaiąc nas świetne siedliska, 
Z e ś  iest B o g in ią , małobyśmy znali.

PIE SN  X X X IX .
http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XXXIX.
Sprawiedliwość.

{ jP r aw ie d liw o śc i ! Niebieskie P le m ię ,
Jak ci s z c z ę ś l iw i , c o  z tobą ż y l i  !

D z i ś ,  gdy przeniosłaś N iebo nad z ie m ię , ( a )  
L e d w ie  kto  szczęsn ey  doznaie chwili.

N igdy  tam u c is k , ni przem oc zbrodni 
D o zn an e, dla tw e y  p rzem o źn ey  s tr a ż y ;
B o  k to ż ?  gdy równie w szysc y  sw o b o d n i,  
Cudzym  uszczerbkiem sw e szczęście  w a ży  ?

K a żd y  t o , c o  m ia ł , sądził być s w o i e ;
Bo mu w yro bek  własność z a rę cza ł;
W oln e od zdrady wszystkich p o d w o ie ,
A n i  na napaść n iew inny ięczał.

H  Same

(a) Sprawiedliwość, inaczey Tbemis, Córka Jowisza y  
Astrei. T a  razem z Matką do Nieba przeniosła się, 
gdy wiek żelazny nastąpił, po skończeniu wieków 
złotego y srebrnego.http://rcin.org.pl



■Same zarośli nie zn ały  n iw y  ,
Choć led w o kiedy orane pługiem ;
W łaśnie zysk  wydać Kmieciom szczęś liw y  * 
Miały uprzeym ym  dla siebie długiem.

1 1 4  %  H

D z i ś ,  skoroś chciała mieć nas s ie r o t y ,
Dla Niebian ziemską gardząc krainą,
W szystk ie  tw e  na wspak p o s z ły  o b r o t y ,
G d y  chcem w  tym szczęścia, zkąd drudzy giną.

Odtąd nie znamy prawie s w o b o d y ,
Która z  własnością w ią ż e  się w s p o łe m ;
Im kto  zu ch w alszy  , tym  t e ż  nadgrody 
Szu ka  s w e y  zbrodni z  otwartszym czołem .

Rzadko tu ż  rola zysk  temu n ie s ie ,
C o  ią zasiew a; ni d o m , co  s ta w i;
Będzie b e z c z e l n y , co w  nie w ep rze  się, 
Y  by kto o d p a r ł , rzadko się ziawi.

W ie d z ą c ,  żeś  w N ie b ie ;  pniem się do gó ry , 
Właśnie p r z e z  stopnie P rocessow  w r z a w ę ; 
C zęsto  chybiamy y  tu z  p o d p o r y ,
Bo z próżną ręką żale nie prawe.

Ptożnohttp://rcin.org.pl
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P r o ż n o  twa postać ( b )  nam zo staw ian a , 
B y  na iey  widok zbrodzień się k o r z y ł  j 
Miota tw ą szalą m ożn ieysza  stron a,
Y  miecz niewinnych w ięc ey  um orzył.

Samą zasłonę oczu  wspak biorą ,
Choć ta, bezstronność powinna z n a c z y ć ;  
D ziś  ten mrok łupiestw iest szczęsną porą , 
G d zie  trudno w szelkie zbrodni zobaczyć.

C z y ż  suchym okiem widzieć to  można ?
N a co się same wnętrzności b u rz ą ;  
Chciwość z  bezprawiem włada p r z e m o ż n a ,  
Cnota  z  własnością w  nędzy się nurzą!

S praw iedliw ości!  odsłoń iu ź  o c z y ,
N iech  każdy z ludzi tw o y  postrach w idzi}  
C hoć komu chciwość rozum z a m r o c z y , 
P rz e c ię ż  się kiedyś s w y c h  spraw zawstydzi.

(b ) W y r a ż a j  Sprawiedliwość w  Osobie Niewiasty z za- 
wiązanemi oczyma, trzymaiącey szalę , czyli wagę 
w równi stoiącą w iedney , a miecz dobyty w dru- 
giey ręce.

H a PIESN  LX>http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XL.
T r  a wD cc.

J ) R a w d o  ! Nay w y ż s z e y  światło Istoty !
Z  tą cię nie dzielą żadne g r a n ic e ;

Z  ciebie rzetelność biorą przym ioty  ,
Y  u c z y s z ,  gdzie iest szczerość,  gdzie nice#

Darmo zamącić przed tw ym  o b l ic z e m ,
Choć naywspaniałsze u świata c z y n y ;
P ew nie  w nich świetną płochość w y l ic z e m , 
G d y  im ruch daią nie tw e  sprężyn y.

C zęsto  nam \y sądzie tam k o ń czy ć  d a r z y ,  
G d z ie  szczęście płonną miga b ły s k o tą ,
B ierzem  za cn oty  szc ze re  potw arzy  ,
A  p o tw arz  chrzciem y naywiększą cnotą.

Dość u nas prawdy : skutek w sp an ia ły ;
T a k ie y  my często podlegli  plamie!
L e c z  gd yb y  losy  pasmo p r z e r w a ły ,
W art, by zboieckie odebrał znamię.

Wiel-http://rcin.org.pl
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Wielbiem R y c e r z o w , co  świat b u r z y l i ,  
Bardziey zamiarem nędz , niż o b r o n y , 
Z e  zbyt szc z ę ś l iw i ,  s ławy nabyli.
L e c z  w cze m że  gorsi od nich N erony  ?

Z g asłb y  ten z a szczy t  z odgłosem szumnym y 
G d y b y  im szczęście było  zm iennikiem ; 
P ew nieby  ten dziś był zboycą  dumnym;
O w  z d ra y cą ; setny zaś buntownikiem.

In acze y  w szystko  tw e  widzi o k o  , 
Ż ad n e go  na traf nie maiąc w z g lę d u ; 
P ró żn ą  się staie świetność p o w ło k ą ,  
J e ź l i  nie z  tw e g o  l ic z y  się rzędu-

N ić  tam nie wskóra zb rod n ia ,  choć skrzydły  
S w e y  p o ry w c z o ś c i  pod obłok w zię c i  ; 
Z a w s z e  iest z b o y c ą ,  zb o yca  o b r z y d ł y ,  
C h ociaż  świat cały  pożarem  nieci.

W ydaiesz z  wstydem zm yślo n e y  końce  
C n o t y , do których chytrość zamierza , 
A  tu ż  ostrzegasz , ż e  ie y  obrońcę 
N igdy  nie mieli z  cn otą  przymierza*.

Prożno
http://rcin.org.pl
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P r o ź n o  w ięc  z cnoty  nieprawość s z y d z i ,  
L u b  utyskuie cnota zgnębiona j 
Prawda to  iaśniey nad S ło ń ce  w id z i ,
Y  winne w  p rzyszłość  zn aczy  imiona.

N ik t  tam nie chybi właSney n a d g to d y ,
C z y  z  cn oty  , c z y  kto z zbrodni szczęśliwym 
N ie  długo na to czekać  p o g o d y ,
G d y  da z n a ć , kto był p r a w y , kto k rz y w y .

Prawdo ! -gdy tak c z c z y  blask nas z a w o d z iv 
Z e  ledw o kiedy grunt r z e c z y  z n a m y ; 
N iech ay  tw a iasność ob ok nam c h o d z i ,
A  z  niey niech błędy nasze c z y t a m y !

PIESN  X L I.http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XLL
3 l o ś l  r o p n o  ść.

* T * Y ! która rządnie r z e c z y  układasz »,
O !  R o stro p n o śc i , w szech  c n ot zrzen ico  ł 

Jeśli C z łow iek iem  g w o li  tw e y  władasz , 
W szystk ie  w  nim s p ra w y ,  iak kryszta ł  świecą..

N ie  ma w  nim mieysca p ło ch o ść,  ni zdrada,
C o  to  są czystym  żądz iego  ruchem ,.
T a  mu tych p o czw a r  brzydkość w y k ła d a ,
Y  każe  gardzić zbrodni poddmuchem.

G n ie w  w  nim nie g r o ź n y ,  prędkość p o w o ln a , .  
W szy stk o  ozd o b n ey  krasy nabiera;
Choć żądza podniet rzuci  s w a w o ln a ,
Na cnocie  s k o ń c z y , w p rzó d  c z c z a  chymera.

Y  same cn o ty  lustr z niey  o d n o s z ą ,
Choć to  są święte duszy znamiona ;
B e z  niey są ż m u d ą , p r z y  n ie y  r o s k o s z ą ,  
Z g o ła  są piękne , gdy z  iey  są łona.

D z i e ł -http://rcin.org.pl
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D zie ln o ść  iey  w  ś w i e c i e , iak iest, obszernym, 
N ig d z ie  dla siebie nie zna z a p o r y ;
P r z e z o r  ten skrytych  rad iest o d ź w ie r n y m ,
Y  nań się zdaią M onarchów D w o r y .

W ię c e y  on  y  Państw granic b e ś p ie c z y ,  
N iź l i  W o y s k  bitnych l ic z n e  s z e r e g i ;
T u  rządnym styrem kieruie r z e c z y ,
Y  na zamorskie wraz patrzy  brzegi.

N ik t  się nie t r a p i , gdy  za Mistrzynią 
S w y c h  m o w , y  c z y n ó w  Rostropność b ierze ; 
P r ó c z  inn ych  z y s k ó w  , hon or mu czynią  ,
B o  p rzy  n ie y  w  rządn ey  być muszą mierze.

O b yśm y zaw sze  ie y  rad słuchali! 
M n ieyby  nierządu w świecie w id z ia n o ; 
Z e  wspak czyn iem y , są z nas zu c h w a li ;  
Y  często z  twarzą  wstydem zalahą !

  — «■:

P IE SN  x l II.http://rcin.org.pl
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ISfemo l&ditur, nisi d se tpso. 

Nayczęściey zmartwienie z nas samych.

^ J Z ę s t o  się skarżym , choć to  nam własna, 
Z e  poki ż y c i a ,  p o ty  y n ę d z y ;

Ciągnie ta ze w szą d ! le cz  y to iasna,
Z e  tey  my sami sprawcami przędzy.

K t o ż  komu w in ie n ,  ż e  on n ie sfo rn y ,
Dla wszystkich  nudnym h y w szy  c ię ża re m , 
Cierpi na odwrot attak o d p o r n y ,
Y  sa m , co  n i e c i ł , p ło n ie  pożarem ?

O w  s r o ż e y  nad miećz ięzykiem płata , 
Cudza mu sława miłym ig r z y s k ie m ;
A ż  s k w ie r c z y ,  gdy mu row n a ż  odpłata ,
W innym w śrzod świata staie się zyskiem.

http://rcin.org.pl
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I n n y ,  y  setny w tłumie sw ych  c h u c i ,  
B u rzy  N a y w y ż s z y c h  R zą d zc o w  Ustawy 5 

M o ż e ,  ż e  na czas ró w n y ch  zakłuci „ 
L e c z  y sam dozna z g r y z o t , niesławy.

, ,  T e n  to  i e s t ,  palcem k ażd y  w y t y k a ,
, ,  C o  swym  świat cały m ierzył  ro zu m em ,
, ,  N ęd zn y!  za niesfor smutek p o ły k a ,
, ,  Y  lecąc  górnie z  w iększym  spadł szumem.

„  W iie  się iak w ą ż ;  za Cześć, ma wzgardę;, 
N igdzie  nań iasnym nie spoyrzą  okiem ;

, ,  Z n i k ły ,  iak płom ień, zamysły harde ;
„  Y  dziś g o  każdy  potrąca bokiem.

, , O w  to  iest S e ia n , co  wstrząsał T r o n y ;
„  O w  płod n ie z g o d y ,  co  p o k o y  b u r z y ,
, ,  Biednie od w szystk ich  dziś iest w zgardzony  y 
, ,  A  chcąc zb y t  iaśnieć, w  nędzy się chm urzy.

Darmo się żalić , gdy  nam docina 
U c i s k ,  choć niby z  cu d zey  przysad y;  
G łę b ie y n o  z w a ż m y ; z  nas tam p r z y c z y n a ; 
Y  śladu obcey nie znaydziem  wady.

Będzie -http://rcin.org.pl
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Będzie tara’ własna p ło c h o ś ć , lub mściwa 
Z ł o ś ć , upiękrzona punktem honoru ;
Przyćmi to  wprawdzie miłość zdradliwa,
L e c z  prawda, iak iest ,  wyda bez sporu.

W ięc  gdy y  skutek potwierdza , ż e  my 
Z  nas samych s ła w n i , lub te ż  o c h y d n i ; 
W ią ż ą c  swe chucie , to  odniesiemy ,
Z e  choć n ie s z c z ę ś n i , mniey będziem bidni.

P I E S N  XLIII.
j O o  Dltłodego 3Qawale ra, p iln ie  biorącego 

^Jię do DVauk.

^ . O d n y e h  R o d z i c ó w ,  godne y  D z iec ie  !
Z e m  cię po w ażał dotąd w sekrecie ;

W  tym dniu ma Piosnka głosi żą d an ym ,

Z e ś  w a rt ,  od w s z y s t k ic h ,  byś b ył  kochanym.

Jeszcze*http://rcin.org.pl
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Jeszcześ  młodziuchny wzrostem , y  wiekiem ; 
Z n asz  się iuż p r z e c ię , żeś iest C z ło w ie k ie m ;  
In n e y  w  tym czasie nie znasz z a b a w y , 

P r ó c z ,  c o  ci c zyn i  szacunek prawy.

K siążka ci m i ła ,  a praca s ło d z i ,
C o  inney nudność sprawuie M ło d z i ; 
Um iesz korzystać z naym nieyszey  c h w i l i ,  
C hoć cig do tego żaden nie sili.

Z n a ć ,  ż e  tw y c h  R z ą d z c o w  chowasz przestrogi,  
B yś  się p o w r o c i ł  w  R o dzicó w  progi 
G r z e c z n y m ,  U c z o n y m ,  bez źadney w a d y ,  
B rzy d zą c  się nawet y  cieniem zdrady.

C ie s z y s z  w  tem w szystk ich  , co ty lko  komu 
L o s  zdarzył być w  tw y c h  Rodziców- Domu, 
A  ztąd tem b ar d z ie y , ż e  tw e  działania, 
P rze ch o d zą  t y c h ż e  o  tobie zdania.

N ie c h ż e  ten W ierszyk  będzieć zadatkiem,
Z e  to potw ierdzisz y  nadal statkiem.
N i e c h ,  gdy R o d zic ó w  tw y c h  wielbią w s z ę d z ie ,  
D la  ciebie bodźcem do s ław y będzie.

PIESN XLIV.http://rcin.org.pl
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P I E Ś Ń  XLIV.
3 L  3 1 3 C  3 L  2) &  3 1

. O .  O C ig źn y  3i<  

now ij-

■ p R ożn o , kto m ó w i ,  ź e  iu ź  dziś cudów 
Wcale na świecie nie z n a m y ,

C iężko  i e , prawda, czynić  bez tr u d ó w ,  
L e c z  Polskie potrafią Damy.

X I Ę Z N O  ! z ta le n tó w ,  r o z u m u ,  C n o ty ,  
Juź daley, n iż  w P o ls z c z ę ,  sławna ! 

T w o y  tu u tw o rzy ł  dowcip p i e s z c z o t y ,
G d zie  się krył  p łochy  zw ie r z  zdawna.

Gaśnie O r f e u s z , co budził skały ,
Y  lasy lutni r o sk o szą ;

Tam przecięż  s k a c z ą c ,  w  mieyscu zo sta ły ;  
T u  się z korzeńm i przenoszą.

dziwdtowij, dCajztcla- 
W d  eńfkieif.

Zaw ie*http://rcin.org.pl
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Zaw ieszasz  ze skał szumiące r z e k i ,  
Ogrom ne w rząd idą g ła zy  j 

C z e g o  nie mogła natura z w i e k i ,
T w e  dzielne tw o r zą  roskazy.

T a ,  gd y  tak rządnie T w o y  dow cip  w ła d a ,  
C zu iąc  się wstydem za lan ą;

C z e g o  się imiesz , kształtnie układa,
B o ie y  t e z  cząstkę przyznano.

D ź w ig a  się zatem w szystko  w  s w e y  m ie rz e ,  
Jakby moc Niebian rządziła j 

A  oraz postać radosną b ie r z e , \
B o ie twa ręka kryśliła.

■ tr

W spaniałość, w d z ię k i ,  łą c z ą  się razem,
K o m u ź  z tych  dw oyga prym damy ?

Tamta iest duszy w ielk iey  obrazem ;
Z  ty c h  piękność serca czytam y.

W s z y s tk ic h ,  c z y  m o ż n y c h ,  c z y  ludzi miernych, 
Radosna wabi tu żądza j 

K ażd y  z  Parysem z p o w o d o w  w ie r n y c h ,
Jabłko piękności przysądza.

T y c h
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T y c h  ty lk o  skrycie zdeymuie sm utek, 
Choć radość udaią w  tw arzy  ;

Z e  wielbiąc tw e go  rozumu s k u te k ,  
R ó w n ie  im myśleć nie darzy.

Wlepia się oko w  śliczne układy , 
P ew ne , źe  iuź się nasyci;

W n et b o l i ,  niby doznawszy zdrady, 
G d y  mu coś piękniey tuź  świeci.

T u  roskosz se r c a ! szczera  swoboda ,
D zień  ś w ie t n y ,  a n oc bezchmurna $ 

T u  w śrzod u lew y s łu ż y  p o g o d a ,
T u  się wiek z iaw ił  Saturna.

B łądził  więc , co dziś cuda u m a rza ł , 
W id z ą c ,  co b y ło  odludem ; ( a )  

C o ż  ten iuź dowcip, co to utwarzał ? 
Wszak większym  być musi c u d e m !

( a )  Odlud, bierze się tu za mieysce puste, y niemie­
szkalne, iakie było, gdzie teraz iest Arkadya.
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W rk c id y i.

* T , U  stoiąc z w ieki Krasna T o p o l o !
Podobno r o ż n y c h  doznałeś lo so w ?  

Pew nieś raniona nie raz swy w o l ą ,
A  drugich wdzięczność broniła c iosow .

T u  C hłopek krwawym  zn u żo n y  potem, 
R z e ź w i ł  się nad tw ym  siedząc strumieniem, 
Chętnie tw e k rz e w y  ogradzał p ło t e m ,
B y  y  dla drugich s łu ż y ły  cieniem.

In ny n ie w d zię cz n ik ,  serce T y g r y s ie  
Maiący , n ie d o ść , że  się tu c h ło d z i ł ;
Na tw ą roskoszną gęstwę sro ż y  s i ę ,
B y  ie szc ze  z  n iey  chlew sobie zagrodził.

Bola-
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Bolałaś tkliwie na tę okrutną 
Dzikość C z ło w ie k a ,  łzami zalana; 
Niosłaś za proźby  swą postać smutną, 
Ż e b rzą c  u Niebian inszego Pana. ( b )

Szczęśliw e proźby ! dostałaś P a n i ,
K to rey  talenta dziwią Warszawę ;
\  którą właśni wielbią po d da n i;
Je s w ą , w ich szczęściu 3 zakłada sławę.

Inakszey zaraz nabrałaś miny ,
Skoroś tey Pani poszła  pod p r a w o ;
Już ci nie dziwne dziś y W a w r z y n y ,  CO 

j Y  wybornieyszą zarastasz trawą.

. Pysznaś i e s t , gdy ta , co się w  iey myśli 
U n o si ,  na twym zdębiałym g r z b ie c ie ,

; Albo się w sp ar łszy ,  o łow kiem  k r y ś l i ,
Lub pod twym  cieniem sp oczyw a w lecie.

I W ten

( b) To mieysce było'przedtem w dziedzictwie Kapitu­
ły Lowickiey.

|| ( c)  W aw rzyn , po łacinie Laurus, bierze się tu za ka­
żde przednieysze Drzewko.
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W  ten czas cię widzieć dum ną, iak P a w ia ,  
Z e  masz skarb d r o g i ! lub zrzędną k w o k ę ! 
K a żd y  cie szelest trw o gi  nabawia ,
J e ź l i  się nie drze z w ie r z  p r ze z  osokę.

N ie  tu iu ż  koniec iey  na cię łask i;  
Obrałać milszą nad inne D o m k i ;
T u  w dzięczne Ptasząt bawią ią wrzaski., 
T u  się z  lubemi bawi Potomki.

O !  iak szczęśliwa dziś twa n iew ola! 
M ilszey  w oln ości  c z y ż  można żądać? 
T u  y  Mądrego widziałaś K R Ó L A ,
Y  le szcze  będziesz nie raz oglądać*

M aż co  milszego w  tw e y  postać chęci?  
G d y  ci w szy stk ieg o  Pani dozwala ? 
W szak y  Sko w ron ki z  Słowikiem  nęci, 
A  brzydkie S o w y  z  Sępmi oddala.

P a t r z ,  nrlr szczęśliwa ś Krasna T o p o l o !  
Byłaś w z g a r d z o n ą , dziś w  dobrym stanie,  
P o  nędzy , szczęsną c ieszysz  się dolą. 
B ogday to  takie ż y ł y  nam P a n ie !

Wd&ię-
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W d z i ę c z n o ś ć  3~opoli.

/ ^ H o ćb y m  c zaso w ey  nie uszła k o s y ;
L u b  mnie skazała płochość na s to s y ;  

T a k  tu me prochy  maiąc s p o c z y w a ć , 
Będą przytomnym z  tem się odzywać : 
Choć tu iu ź  S łow ik  gniazdek nie w i ie ;  
Pamięć iednakźe mey Pani i y i e .

U  PIESN XLVI.
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Z łam an a od W ich row w znaczmey- 

fznch gałęziach łTopola ^łtrka-
1  s w J

J^Iedna T o p o l o !  doznałaś na so b ie ,
C o ranostwo L u dzi  od w iek ó w  d o zn aw a , 

Z e  dufać świetney nie trzeba ozdobie ,
Y  choćby zew sząd otaczała sława.

L ed w o m  ci szczęścia winszował uprzeymie , 
( B o  darmoź m ilcze ć,  gdyś tak, wyniesiona) 
T e r a z  k a ż d e g o ,  widząc c ię ,  żal zdeym ie, 
Z e ś  w takim sz c z ę ś c iu ,  a tak skaleczona!

W szakżeś  słyszała tu z pod tw e g o  cienia 
Nieraz m ó w ią cy ch :  ,, darmo woynę t o c z y ć ,  
, , G d y  płonne bez sił łudzą nas mamienia j 
, ,  Trzeba tam p o d le źć ,  gdzie trudno przeskoczyć.
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T y  tchnąca bardziey blaskiem, n iż  rozum em , 
Skoro cię Pani odiechać musiała ,
Choć nad sam obłok wichry wrzały  szum em , 
W rospraweś z  niemi zuchwale się wdała.

C o ż  ztąd ? oto ci O lb r z y m i,  co Dęby 
Burzą z k o r z e ń m i, y wyniosłe Klonu,
W  pierwszym spotkaniu zw in ą w szy  się w kłęby 
Prysną do gory  ; aż tw o y  bok. skruszony !

Z ry w asz  s ię ,  praw da, zrażliwym  ło sk o te m , 
Jakby D zik  sk łoty  , chcąc wetować swego ; 
L e c z  widząc sw oy krzew  Jeżący pokotem , 
P o zn a ła ś ,  ź e  dwóch sita na iednego.

W id zisz!  mniemałaś ślepo zaufana 
W  szczęściu , że będziesz wszystkim dawać tony 
Z  Pani to łaski iesteś poważana ,
A  bez m ey  , hardy kark tw oy  po niżon y.

O ! iakbyś była Panią ucieszyła !
B o  k to ż  ludzkości mógł kiedy żałować ? 
G dybyś z grzeczn ością  do w ichrów  mówiła:
}> Niemasz mey P a n i , nie mogę woiować.

I a Tak
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T akb y  b y ł  ten szturm skuteczn iey  zw a lc zo n y  
T y c h  srogich Z b o y c o w  , n iż  idą w  zapasy ; 
W iększe ma pewnie skromność z nieszczęść p lo n y ,  
N iż  w oyn a w  diugie zaciągniona czasy.

L e c z  się iuż  u t u l , zbolała T o p o lo  !
W ie m , ż e  tw e zdro w ie  ma Pani w  sw ey  p i e c z y ,  
Będziesz się zn ow u cieszyć  szczęsną dolą!
T y lk o  bądź skrom*ą , gdy  Pani u leczy .

%
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P I E S  N XLVII.

*JT*Akto za zw yc za y  na świecie b y w a ,
G dy k o go  łaski Pańskie wspieraią !

Z e  choć nań podstęp w r e ,  y  złość m ściw a, 
T e ż  same z wstydem hołd mu oddaią.

Szczęsna T o p o lo !  byłaś skruszona,
Lubo poniekąd z tw e g o  u p o r u ;
Skoroś od Pani iest uleczona ,
Rów n ą masz wziętość u ie y ź e  D w oru ,

C c  tam był za ż a l n i m  wzięłaś le k i !  
W idząc dla ciebie Panią zmartwioną!
A  w zn osząc  o c z y  za las ,  y rzeki ,
C o  tam za nieszczęść Wichrom ż y c z o n o ?

Mała P ta s zyn a , choć niewie s z k o d z ić ,
T w o y  tak okropny w idząc przypadek ,
B y  mogła zemstę swą ułagodzić,
Klęła wszelaki gatunek zwadek.

T e ra z
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T e ra z  stoustna iak ty lko  sława 
Dała znać o tw y c h  ran uleczeniu ,
Mignęła Ptasząt z połyskiem wrzawa ,
C zyn iąc  radosny o k rzyk  w swem pieniu.

T a ,  k r z y k n ą ,  z łaski Pani w r o c o n a !
G d zie  nam milszego niemasz siedliska,
T u  nasze D ziec i  w ych odząc  z ło n a ,
Miłe podlotem czyn ią  igrzyska !

Pięknieysza naszey Pani iest w ła d z a ,
N iź  tych  O lb r z y m ó w ,  co dęby kruszą;

- T y c h  wściekłość z ziemi drzewa wysadza,
Dla tey  dobroci odmładniać muszą.

Byśmy iuź odtąd b yły  spokoyne ,
Niech na T o p o l i  Wrona n o cn ie ,
W szystk ie  zawczasu staniemy zbroyne ,
G d y ż  t a ,  przed czasem, tych  z b ó j c ó w  c?uie.

P atrzźe  T o p o l o !  gdzie dobre P a n y ,
N ie  zawsze O w c y  s z !todzą k ły  W ilcze  *
N i boi Poddanym bólem iest znany!
S to y  ty  iuź zdrowa , a la. zamilczę..

■a~  ■ ' 1 —..—  1 ■ ■ ■ "tw
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